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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po'południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini­
s tra c ji ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji nr. S8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

. ,P rzew odn ik  naukow y i li te ra c k i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiercroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów, od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA

Sejm krajowy.
Lw ów , 4. Lutego.

Wiadomo, z wczorajszego sprawozdania 
że p. komisarz rządowy, radca dworu hr. Los 
odpowiedzialna wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
na kiika interpelacyj wniesionych do Eządu.

Odpowiedzi te brzmią:
Na interpelację posłów p. Paszkowskiego 

i tow. wniesioną na posiedzeniu wys. Sejmu 
z 14. Stycznia b. r. w której pp. interpelanci 
zapytali, kiedy Rząd zamierza przedłożyć pro- 
jekta ustaw krajowych o komasacyi gruntów, 
mam zaszczyt odpowiedzieć, że jak już w prze­
szłym roku miałem sposobność oświadczyć, 
sprawa ta przewlekła się z powodu, że oka­
zała się potrzeba zebrać pewne daty co do 
gruntów wspólnie używanych a mianowicie co 
do pastwisk gminnych.

Obecnie została ta przeszkoda usunięta, 
gdyż właśnie przed kilku dniami rozdzielono 
w wysokiej lz.bie zestawienie gruntów podle­
gających _ wspólnemu używaniu, sporządzone 
przez krajowe biuro statystyczne. W najkrót­
szym czasie więc zostanie ponownie zwołaną 

I  ankieta do obradowania nad tą sprawą i mam 
nadzieję, źe projekt ustawy na podstawie 

|  wyniku tych obrad wypracowany, będzie 
mógł być przedłożony wys. Sejmowi na naj­
bliższej sesyi.

Na posiedzeniu wys. Sejmu z 28. stycz­
nia b. r. poseł Potoczek i tow. wnieśli inter­
pelacyę do komisarza rządowego, w której 
przedstawiając stosunki, jakie istnieją między 
dworem a gminą w7e wsi Niewistka, zapytują, 
czy stosunki te są  ̂Rządowi znane i czy Rząd 
nie znajduje w dzisiejszej ustawie o lichwie 
podstawy do ukrócenia przedstawionego w in­
terpelacyi wyzysku pracy chłopskiej a wgłę­
bnie, czy nie zamierza przedłożyć Radzie

państwa projektu ustawy obostrzającej postę­
powanie z powodu lichwy.

Odpowiadając na tę interpelacyę. na 
razie ograniczę się na tem, że pozwolę sobie 
wys. Izbie odczytać dosłownie pisma, jakie 
otrzymałem w tej sprawie dnia 31. stycznia
b. r. jako list rekomendowany od gminy 
Niewistka.

Pisma te brzmią jak następuje:
„ J a ś n ie  W ie lm o żn y  P a n ie  R ad co !

Gmina Niewistka ośmiela się przesłać 
Jaśnie Wielmożnemu Panu protest przeciwko 
wniesionej interpelacyi posła Potoczka w dniu 
28. b. m. aby ułatwić Jaśnie Wielmożnemu 
Panu odpowiedź, przy tem ośmielamy się 
zauważyć, jakie niecne agitacye odbywają 
się w kraju.

Niewistki dnia 30 stycznia 1896.
Józe f ProbJco, zastępca wójta.

„Wyczytawszy w pewnej gazecie, że 
poseł Potoczek wniósł w dniu 28. stycznia 
1896 interpelacyę z powodu rzekomego 
wyzyskiwania włościan w Niewistce w po­
wiecie Brzozowskim. —

Prcestujem y przeciw temu i oświad­
czamy, że my włościanie Niewistki żadnej 
interpelacyi na niczyje ręce nie wnosili, ani 
nikogo o zastępstwo nie prosili, przeciwnie 
protestujemy tej interpelacyi, która prawdo­
podobnie wywołaną jest przez ludzi złej woli, 
aby tym sposobem dokuczyć i poróżnić gmi­
nę z dworem

My tu niżej podpisani na zebraniu 
Rady gin;nnej w dniu 30. stycznia 1896, 
protestując przeciw tej interpelacyi, podnieść 
winni się czujemy, że owszem właściciel 
gminy Niewistki wyświadczył gminie wiele 
dobrego, polepszył dotacyę szkoły, zamienia­
jąc 1 ’ s morgcwy grunt nadany przez ś. p. 
tegoż ojca Jana Bobczyriskiego nadał szkole 
2’/, morgowy grunt lepszy, do tego dał 
wszystek materyał drewniany do budowy i 
wewnętrznego urządzenia szkoły, darował 
grunt pod budowę szpitala cholerycznego i 
przyczynił się do budowy onego, dał pół 
morga gruntu na cmentarz choleryczny, 
drzewo na wystawienie kostnicy na cmentarzu

cholerycznym, pół morga grunta do grzebania 
padlin, poniósł własnym kosztem ' urządzenie 
sanitarno-choleryczne i inne dobrowolne po­
czynił świadczenie gminie życzliwie.

Na ostatku dodajemy, ze w roku 1895 
odstąpił bezpłatnie z obszaru dworskiego 
grunt na drogę.

Powtarzamy raz jeszcze protest przeciw 
interpelacyi posła Potoczka, któremu ten raz 
dziękujemy, a na przyszłość uprzejmie pro­
simy, by nas z opieki wypuścił, albowiem 
mamy swego posła Zdzisława Skrzyńskiego, 
do którego w razie jakiegoś pokrzywdzenia 
prawo udać się mamy."

Następuje 12 podpisów.
Czułem się w obowiązku treść tych 

pism podać do wiadomości wys. Izby a z mej 
strony dodaję, że w interpelacyi jest przewa­
żnie mowa o budowie jakiejś drogi a więc o 
sprawie, która należy do Yydziału powiato­
wego i o sporze między właścicielem obszaru 
dworskiego a jednym z włościan, który to 
spór należy do Sądu i przez Sąd rozstrzy­
gnięty został.

Na interpelacyę posła Krempy i tow. 
z dnia 3. stycznia br., w przedmiocie dorę­
czania restantom podatkowym kart upomina­
jących przez Zwierzchności gminne, upomnienia 
restantów plakatami, do płacenia podatków, 
tudzież obliczania egzekutnego, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, że Prezydyuin kraj. Dyrekcji 
skarbu wydało w tej sprawie dnia 6. stycznia 
1896 L. 44, pr. do wszystkich Starostw okólnik, 
w którym przypomniano Starostwom, że 
wprawdzie dozwolone jest doręczanie kart 
upominających przez Zwierzchności gminne, 
o ile do tego są uzdolnione, ustawa jednak 
nie wkłada na nie a względnie na naczel­
ników gmin obowiązku do spełniania tej 
czynności i ani gmin ani ich naczelników 
zniewalać do tego nie można. Upominanie 
zaś restantów za pomocą plakatów jest wręcz 
niedozwolone.

Dalej przypomniano Starostwom, że tylko 
w tych wypadkach mają egzekutorowie wrę­
czać karty upominające naczelnikom gmin 
celem ich doręczenia restantom, jeżeli restant 
wzbraniał się przyjąć kartę upominającą od

egzekutora, lub jeżeli nie jest obecny w 
domu.

Wreszcie polecono Starostwom, aby wy­
konania obowiązujących przepisów tak co do 
doręczenia kart upominających, jakoteż obli­
czenia egzekutnego ściśle przestrzegały.

Nadmieniam, że koszta za doręczenia 
karty upominającej czyli egzekutne oblicza 
się od dnia doręczenia karty upominającej 
restantowi i że jak zbadano, tylko w jednym 
powiecie obliczano egzekutne w tych wyjąt­
kowych razach, w których doręczenie kart 
upominających Zwierzchności gminnej z jej 
zgodą poruczono, od dnia nadania kart upo­
minających na pocztę, jednak i w tym po­
wiecie to niewłaściwe postępowanie zostało 
już raz na zawsze uchylone.

Na interpelacyę posła A. Sredniawskiego 
i tow. w sprawie sprzeniewierzenia pieniędzy 
podatkowych przez byłego adjunkta podatko­
wego Bazylego Kulczyckiego w Jarosławiu, 
mam zaszczyt odpowiedzieć co następuje:

Adjunkt podatkowy Kulczycki miał 
likwidaturę podatków przy urzędzie podatko­
wym w Jarosławiu od roku 1891 począwszy 
do 18. marca 1893.

Z początkiem roku 1893 doszło do u- 
rzędu podatkowego kilka kwitów kasowych, 
których bliższe sprawdzenie wykazało, że 
Kulczycki, dopuszczał się różnych nadużyć na 
szkodę kontrebuentów.

Wskutek tego odebrano niezwłocznie 
Kulczyckiemu likwidaturę podatków i wdro­
żono przeciw niemu śledztwo dyscyplinarne.

To spowodowało Kulczyckiego, że w 
przewidywaniu następstw opuścił Jarosław 
i około 23. maja 1893 miał zbiedz do A- 
meryki.

Bliższe dochodzenia wykazały 76 wy­
padków, w których Kulczycki przez powyższy 
przeciąg czasu sumę 1917 złr. 82 1/2 ct. od 
pejedynczych kontrybueutów częścią wyłudził
i sobie przywłaszczył a częścią nieprawnie 
bez otrzymania gotówki pokwitował, lub też 
za pomocą kwitów w podstępny sposób uzys­
kanych, odbiór zatwierdził.

Dochodzenia te wykazały jednak i to, 
że nie wszyscy kontrybuenci, których wyż-
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U PROGU SZTUKI.
Z CYKLU: „TEATR.44

i i .
(Ciąg dalszy).

Tymczasem panom rozdawano wódkę, 
damom w małych kieliszeczkach likier. Mło­
dzież zachwycała damy uprzejmością. Naiwna 
Ludka, robiąc podejrzanej wartości minkę, 
rzepotała się komicznie, na co mama patrząc 

r f  • t rfŁ eP’z°ńyczna, wzruszyła ramionami —
pow SddI6wnież Łyr"  samym 6iestera j eJ od-

^ ‘erdh do stołu. Dziarski zajął miejsce 
oA ułanów p r a y ^ f i ? 1 1 PrzNstojnN oficerek 

rozmowa górnolotna, na- 
rymi młodzież ^

silnie z b u d o w S S a d ł  l o t S ^ d  ? ° ndy? C6 
Miał wielką ochotę objąć £ ? 5 n°d1,dFagonow- 
snąć, rękę trzy m afw  {.ogo^owTu P 1 PIZJC1'  

Obnoszono polędwice ze ■
ków, piwo się lało. Polędwica i ziemnist-19™ ^ "

najesc się cbocby na całe cztery dni
Przy szynce Dziarski porozlewał wino 

w kieliszki.
Nie dał mu się uprzedzić reżyser, po­

wstał, witając w sentymentalnej mowie’ Bo­
cheńskie, obywateli i armję. Odpowiedział mu 
Dziarski nieco drwiico, siląc się na dowcip.

Tymczasem stosy bułek, masła, ser, ciasta 
i wędliny znikały w czeluściach aktorskich 
z błyskawiczną szybkością. Dziarski, oficerowie 
i młoda szlachta spostrzegli, że należało się 
spieszyć.... Zawołano o szam pana. Służba 
wniosła kosz wyrobu Chmurskiego i Rżący. 
Zaczęto pić, toastować, sypać dwuznacznikami, 
śmiać się głośno, dokazywać ... Towarzystwo 
zaśpiewało chórom pieśń powitania wiosny!...

— A teraz, zawołał rotmistrz od drago­
nów: Kochajmy się! — wyciągnął rękę i
kurek od rury palącego się gazu zakręcił.

Zrobiła się ciemna noc; młodzież, siedząca 
przy młodych damach, pochwyciła je w obję­
cia i zaczęła całować. Powstał pisk, krzyk, 
harmider, aktorzy rzucili się na pomoc ko­
bietom. Mama namacała ręką Dziunię i twarz 
młodego oficera, który się wpił w jej usta.

— Zdrada! zawołała, — zdrada! — pochwy­
ciła za czuprynę oficera i z całych sił odciągnęła 
go od Dziuni, ujęła ją  za rękę, .szukając w ciem­
nościach. — Za mną — wołała — za m n ą ! 
do mnie! — Namacała okutenizkie drzwi, otwo­
rzyła, wyjęła klucz i wepchnąwszy Dziunię, 
zapaliła zapałkę,

Walka wrzała, aktorzy tłukli oficerów i 
szlachtę, szlachta i oficerowie aktorów. Bory- 
sławski potykał się z Dziarskim o naiwną.... 
Komicy wzięli się do rotmistrza. Uwolnione 
z objęć kobiety uciekały w kierunku światełka.

Zapałka zgasła, w ciemnościach walka 
się rozsrożyła. Wypierani aktorzy cofali się ku 
żelaznym drzwiom.

Mama zapaliła drugą zapałkę, aktorzy 
stoczyli się po kilku schodach, do piwnicy... 
Szlachta i armia chcieli przypuścić szturm. 
Szczęściem dla aktorów na dole przy schodach 
stały dwa kosze próżnych butelek. Borysławski 
ostrzeliwał niemi wyjście, pomagali mu ko­
micy, Janek i Lodzio.

Kanonada szła siarczyście. Butelki z o-

tworu piwnicy wylatywały gradem, rozbijając 
się o przeciwległą ścianę, spadały na podłogę 
wśród brzęku i przeraźliwego chrzęstu szkła.

Gdy ostatnia butelka wyleciała, mama 
zatrzasnęła drzwi.

Młodzi synowie Marsa i szlachta rzucili 
się na nie, aktorzy całą siłą trzymali drzwi... 
Mama odnalazła 'zamek, włożyła klucz i zam­
knęła na dwa spusty.

— Macie łajdaki, i co nam zrobicie? — 
otarła chustką pot, rzesza odetchnęła. Zapalono 
ostatnią zapałkę, lecz na szczęście w żelaznym 
lichtarzu we framudze tnuru stała łojowa 
świeca i ta ratowała sytuację.

Naprzód mama ze świecą, za nią Dziu­
nia, aktorki i aktorzy posuwali się powoli, 
rozglądając się dokoła ciekawie. Korytarz cią­
gnął się przez całą długość kamienicy, po 
bokach umieszczono drzwi prowadziły do 
sklepionych piwnic.

Jedna z nich była otwarta. Borysławski 
wpadł, pochwycił dwie butelki, odbił szyjki, 
pił i częstował kolegów.

— Dzielnieśmy się spisali, zaczął we­
soły komik...

Gwałtowne uderzenia do drzwi zdławiły 
komikowi głos.

— Cicho, cicho,, zaczęła mama, nie 
tryumfujmy, bo jak drzwi wywalą...

— Żelazne!
— Za mojej pamięci odważano i że­

lazne...
— Co wtedy dalej ? spytał komik...
— Milcz — odpowiedziała mama.
Drugie uderzenie, jak gdyby obu­

chem, lub siekierą, zatrwożyło gromadkę.
Mama ze świecą kobiety za nią ucie­

kały, zatrzymując się przed drzwiami na prze­
ciwległym brzegu kurytarza. Mężczyźni bili 
w nie pięściami.

— Zaraz, zaraz — dał się słyszeć głos z

drugiej strony — tylko cicho, na litość boskr 
cicho !..

Zamek zaskrzypiał raz, drugi, drzwi si 
rozwarły.

Z latarką w ręku stał subjekt.
— Chodźcie państwo cicho, wyprowadź 

was przez dziedziniec na boczną uliczkt 
Rozbiegnijcie się do domów. Oficerowie przj 
wołali żołnierzy i kazali im żelaznymi drągarr 
wyważyć drzwi. Gdyby się udało, byłb 
bigos !

Po skórach kobiet przeszły dreszcze -  
płakały ze strachu...

— Zobaczylibyśmy! odparł z butą Be 
ry sławski.

Minęli cicho dziedzieniec i dostali się prze 
otwartą furtkę na boczną uliczkę.

— Mamo, odezwała się Dziunia, myślą 
łam, że oni z wdzięczności wyprawili nar 
ucztę....

— Głupia, odrazu czułam, że chciel 
sobie zakpić z biednych aktorów, a gdyby si 
udało wzięliby się do was. Ale im nasi spra 
wili frykę. Borysławski chłop, w cyrku pod 
kowy łamał, wprawdzie pęknięte, ale łamał.

— I za co moja mamo ? Czy za to, i  
my do nich przemawiamy szlachetnemi my 
ślami i pięknemi kwestyaini, że im pozwalam1 
odetchnąć, że ich wyciągamy z kałuży pow 
szedniości!...
. — Powtarzasz „ k w e s t y e “ ! Nie wy
jezdzaj przy mnie nigdy z żadnemi k w e  
s t y a m L  Dużo wody upłynie zanim U 
bydełko prowincjonalne pozna się na sztuct 
i nauczy się szanować aktorów... Ty nawel 
tego me doczekasz. Zniżyła głos. Cóż ter 
oficerek?...

(Ciąg dalszy nastąpi).



pomnienona kwota zdefraudowana dotyczy, 
są, bez winy.

Wiele okoliczności przemawia za tern, 
źe pewna ich część była w porozumieniu z 
Kulczyckim i że jedynie ludność wiejska nie­
świadoma przepisów i nieumiejąca czytać i 
pisać, stała się bezwiednie ofiarą nadużyć 
Kulczyckiego.

W 12 wypadkach stwierdzono, że kon- 
trybuenci w defraudacyach Kulczyckiego żad­
nej winy nie ponoszą, to też Prezydyum kraj. 
Dyrekcyi skarbu przedstawiło Ministerstwu 
skarbu wniosek na odpisanie całej zaległości 
dla tych 12 kontrybuentów, a Ministerstwo 
skarbu reskryptem z dnia 22. stycznia 1896 
1. 55879 przychyliło się do tego wniosku i 
zwolniło powyżwspomnionych 12 kontry­
buentów od ponownego zapłacenia już raz 
zapłaconej należytości.

Gdy nadto weszła do kraj. Dyrekcyi 
skarbu znaczna liczba podań kontrybuentów, 
których należytości podatkowe Kulczycki sprze­
niewierzył, a którzy je powtórnie do kasy 
podatkowej zapłacić musieli, o zwrot powtórnie 
zapłaconego podatku, Prezydyum wydało już 
co do tych próśb odpowiednie zarządzenia i 
jeżeli tylko dochodzenia wykażą, że petenci 
nie byli w karygodnem porozumieniu z Kul­
czyckim, Prezydyum przedłoży te podania 
wys. Ministerstwu skarbu do uzwględnienia.

Co do kwestyi w interpelacyi podniesionej 
jakoby Skarb Państwa ponosić miał bezwarunko­
wo wszelkie szkody, na jakie narażeni zostali 
kontrybuenci wskutek defraudacyi przez urzęd- 
nikapodatkowego popełnionej, muszę zaznaczyć, 
że Skarb Państwa jedynie w tym wypadku jest 
prawnie zobowiązanym do ponoszenia tego ro­
dzaju strat, jeżeli strona przy płaceniu po­
datków przestrzega wszystkich obowiązujących 
przepisów a tein samem przedstawi kwit ka­
sowy formalnie wystawiony, to jest, podpisany 
przez dwóch do poboru pieniędzy podatkowych 
upoważnionych urzędników, których nazwiska 
w lokalu urzędu podatkowego w miejscu wi- 
docznem są ogłoszone.

W niniejszej sprawie wiele stron nie jest 
w możności wykazać się takimi kwitami, a 
niektórzy kontrebuenci przedstawiają kwity 
według których niedopilnowali się, aby im 
pokwitowano te kwoty, które rzeczywiście 
zapłacili, lub wreszcie wykazują się kwitami 
na pieniądze które zapłacili jednak nieprawi­
dłowo do rąk Kulczyckiego, który nie był 
uprawnionym do poboru kwot podatkowych.

Prawny więc obowiązek Administracji 
skarbowej do zwrócenia pieniędzy przez Kul­
czyckiego sobie przywłaszczonych, nie istnieje, 
i tylko z uwagi, że pomiędzy poszkodowanymi 
jest bardzo wielu włościan, którzy jedynie 
wskutek swej nieoględności i nieporadności 
zostali wyzyskani, Prezydyum ck. kraj. Dy­
rekcyi skarbu w większej części wypadków 
odstąpi od powyższej zasady prawnej, i jak 
to powyż nadmieniono, przedstawiać będzie 
wnioski wys. Ministerstwu skarbu na zwrot 
poszkodowanym kwot podatkowych przez Kul­
czyckiego sprzeniewierzonych.

Na interpelacyę posła Pr. Kramarczyka 
i tow. z 14. stycznia 1896 w sprawie kanału 
ulgi pomiędzy Sołą a Macochą mam zaszczyt 
odpowiedzieć co następuje:

Odezwą z 17. lipca 1893 1. 33901 na­
desłał Wydział krajowy Namiestnictwu przed­
łożony przez kierownika expozytury krajowego 
biura melioracyjnego w Krakowie u z u p e ł ­
n i o n y  projekt kanału ulgi między Macochą 
a Sołą.

Reskryptem z 18. lutego 1894 1. 23160 
ex 1893 oznajmiło wys. c. k. Ministerstwo 
rolnictwa, że zgadza się na zamierzoną budowę 
tego kanału według przedłożonego projektu 
z pewnemi małemi modyfikacyami i oświad­
czyło swą gotowość poparcia budowy zasiłkiem 
w kwocie 7000 zł.

Ponieważ jednak z projektu okazało się, 
że odprowadzanie wody z potoku Macochy tym 
kanałem ma nastąpić już przy niższym stanie 
wody, niż to pierwotnie przed uzupełnieniem 
projektu zamierzono — a wskutek tego możli- 
wem jest, że właściciele zakładów wodnych 
nad Macochą posiadający prawo używania wody 
podniosą pretensye o odszkodowanie, zauwa­
żyło Ministerstwo rolnictwa, że przed prze­
prowadzeniem budowy zachodniej części kanału 
należy przeprowadzić rozprawę komisyjną na 
miejscu w celu wyjaśnienia ewentualnych pre- 
tensyi uprawnionych do używania wody, przy 
której to rozprawie należy także wyjaśnić wa­
żną kwestyę przyszłego utrzymania koryta 
kanału.

O tym reskrypcie minist. zawiadomiony 
został Wydział krajowy odezwą Namiestnictwa 
z 2. marca 1894 1. 15595 Równocześnie po­
lecono c. k. Starostwu w Białej postąpić we­
dług wskazówek ministeryalnych, przeprowa­
dzić w tym celu rozprawę i wydać orzeczenie 
w toku instaneyi według przepisów ustawy 
wodnej.

Wskutek tego wydało c. k. Starostwo 
w tej sprawie orzeczenie dnia 28. czerwca 
1894 1. 13563, przeciw któremu wniósł Wy­
dział powiatowy bialski rekurs poparty przez 
Wydział krajowy odezwą z 10. października 
1894 1. 47069.

Na ten rekurs uchyliło c. k. Namiest­
nictwo zaczepione orzeczenie Starostwa decy- 
gyą z 31. sierpnia 1895 1. 59412 i poleciło

Starostwu zażądać dalszego uzupełnienia pro­
jektu który dla ocenienia zarzutów rekursu 
i kwestyi, które miały być rozstrzygnięte, oka­
zał się niedostatecznym, a potem przeprowa­
dzić ponowne postępowanie według rozdziału 
VI. ust. wodnej i wydać jeszcze raz orzeczenie 
w toku instaneyi.

Pismem z 16. września 1895 1. 22717 
odniosło się c. k. Starostwo w Białej do expo- 
zytury kraj. biura melioracyjnego w Krakowie 
o uzupełnienie projektu i skoro tylko nadejdzie 
uzupełniony projekt, wdroży c. k. Starostwo 
ponowne postępowanie według przepisów ustawy 
wodnej.

O tern zawiadomiono Wydział krajowy 
odezwami z 25. listopada 1895 1. 96067 i 18. 
grudnia 1895 1. 103846.

Na interpelacyę wniesioną na posiedze­
niu Wys. Sejmu z 27 stycznia 1896 przez 
posłów p. Macieja Warzechę i tow. w spra­
wie zeszytów paszportowych dla bydła, mam 
zaszczyt odpowiedzieć, że stosownie do prze­
pisu §. 8 ustawy z 29 lutego 1880, Dz. p. p. 
nr. 35 zarządza Namiestnictwo nakład blan­
kietów paszportowych w zeszytach o 50 ar­
kuszach po cenie 50 ct. Po za urzędowy na­
kład tych druków jest wzbroniony.

O zeszyty paszportowe mają Starostowie 
postarać się stosownie do potrzeby t. j. ilości 
gmin i obszarów dworskich, bezpośrednio u 
Dyrekcyi Urzędów pomocn. c. k. Namiestn., 
otrzymane zeszyty mają popaginować, zeszyć, 
a końce nici przytwierdzić pieczęcią urzędową 
starostwa i doręczyć na żądanie przełożonym 
gmin, obsz. dworskich, względnie rewizorom 
bydła.

Pobieranie zeszytów paszportowych przez 
urzędy gminne za przedpłatą wprost z ekono- 
matu Namiestnictwa jest niemożliwe. Jednakże 
c. k. Namiestnictwo nie omieszka przypom­
nieć Starostwom, aby zawsze miały na skła­
dzie odpowiedni zapas zeszytów paszportowych.

Poseł Okuniewski i tow. wnieśli na po­
siedzeniu wys. Sejmu z 11 stycznia b. r. in­
terpelacyę do komisarza rządowego z powodu, 
że Starosta w Stryju zwrócił gr. kat. urzędom 
parafialnym przedkładane w języku ruskim 
wykazy młodzieńców powołanych do poboru 
wojskowego, żądając przedłożenia tych wyka­
zów w języku łacińskim.

Na tę interpelacyę mam zaszczyt odpo­
wiedzieć, że Prezydyum Namiestnictwa przy­
pomniało już reskryptem z 6 lipca 1893 1. 
7487/pr. wszystkim Starostwom Galicyi wscho­
dniej, iż w mowie będące wykazy wolno urzę­
dom parafialnym przedkładać według własne­
go wyboru albo w jednym z języków krajo­
wych t. j. polskim lub ruskim, albo też w 

i języku niemieckim.
Starosta Stryjski wezwany do usprawie­

dliwienia, dlaczego wbrew temu okólnikowi 
postąpił, zwracając niektórym urzędom para­
fialnym wykazy w języku ruskim sporządzone, 
doniósł w relacyi z 17 stycznia b. r. 1. 4 pr. 
że tylko wskutek przeoczenia z jego strony 
spowodowanego wielkim nawałem prac urzę­
dowych, umieszczone zostało przez referenta 
spraw wojskowych w odnośnem poleceniu 
Starostwa zastrzeżenie, że wykazy o które cho­
dzi, mają być zgodnie z metrykami sporzą­
dzone w języku łacińskim i że na tej podsta­
wie referent spraw wojskowych, kilka takich 
wykazów ruskich w nieobecności Starosty 
zwrócił wymienionym w interpelacyi urzędom 
parafialnym dla sporządzenia wykazów w ję­
zyku łacińskim, o czerń Starosta dowiedział 
się z wniesionych przedstawień gr. kat. urzę­
dów parafialnych w Hrebenowie, Tuchli, Doł- 
hern i Smorzu i wstrzymał natychmiast dal­
sze zwracanie wykazów ruskich, oraz zarządził 
przyjęcie wszystkich zwTÓconych wykazów do 
użytku urzędowego.

W obec tego nie zachodzi potrzeba wy­
dania dalszych w tej sprawie zarządzeń.

Na interpelacyę posła Ostapczuka i tow. 
w sprawie emigracyi włościan, odpowiedział 
p. Komisarz rządowy co następuje :

Przedewszystkiem zaznaczyć muszę, że 
gdy Państwo austryackie me prowadzi polity­
ki kolonizacyjnej, dlatego o popieraniu przez 
Rząd emigracyi stałej, która w ostatnich cza­
sach objawia się zwłaszcza w Galicyi wscho­
dniej, nie może być mowy.

Licząc się jednak z faktem, że ruch wy­
chodźczy istnieje, Rząd wobec tego zajął sta­
nowisko, wskazane obowiązującemi ustawami 
i ciążącymi na nim obowiązkami. R z ą d  po­
s t a r a ł  s i ę  w i ę c  o a u t e n t y c z n e  infor- 
macye o stanie rzeczy w Brazylii i nie tając 
żadnych szczegółów', podał je do wiadomości 
publicznej.

A ponieważ te informacye nie są po­
myślne, więc Rząd w granicach ustawy stara 
się powstrzymywać einigracyę, nie może jednak 
ku temu używać środków nielegalnych, ani 
też przemocy; lecz może się domagać i rze­
czywiście domaga się, aby emigranci przed 
odjazdem dopełnili zobowiązań, które na nich 
z mocy ustaw ciężą i aby uczynili zadość tym 
wymaganiom, które stawiają władze państwa 
ościennego, przez które emigranci muszą prze­
jeżdżać.

Z tego powodu regulując okólnikiem z 
13 listopada 1895 1. 12.40Ó/pr. kwestyę wy­
dawania paszportów emigrantom do Brazylii, 
Rząd krajowy zalecił politycznym władzom 
powiatowym, aby domagały się od emigran­

tów wykazania się kartą okrętową, ponieważ 
według autentycznych informacyi rząd włoski 
od tego czyni zawisłem pozwolenie przekro­
czenia granicy.

Obecnie, gdy wydawanie bezpłatnych 
kart okrętowych zostało zastanowionem, wy­
maga się od wychodźców, aby się wykazali 
odpowjednimi funduszami na przebycie drogi.

Że te zarządzenia były, dowodzą fakta któ­
re się wydarzyły w ostatnich dniach, i ta k : Dnia 
31. stycznia b. r. przejechało przez Kraków 
166 osób, pochodzących z powiatów Trembo- 
welskiego i Tarnopolskiego, które zostały co­
fnięte przez władze włoskie w Oormons i Udi- 
ne dla braku funduszów i musiały wrócić do 
swych gmin rodzinnych, straciwszy oczywiście 
te skromne fundusze jakie posiadały.

Dalej dnia 1. lutego b. r. przejechało 
przez Kraków 20 rodzin, pochodzących także 
z powiatu Trembowelskiego, które również 
cofnięte zostały przez władze włoskie a wra­
cając, wychodźcy ci wyrażali szczery żal, że 
perswazyi tutejszych władz nie usłuchali. Wraz 
z tą partyą emigrantów cofniętych od włoskiej 
granicy, przybył także z powrotem z Brazylii 
Oleksa Kierat z żoną i 1 dzieckiem, pocho­
dzący z Tołszczowa powiatu Lwowskiego, któ­
ry w lipeu 1895 mając wolny przejazd 
okrętem, wyjechał z innymi do Brazylii, stra­
cił tam 5 dzieci, przebył z towarzyszami nie­
opisaną nędzę a posiadając z gotówki 700 zł. 
jaką ztąd wywiózł i jeszcze potrzebną kwotę 
na koszta podróży do kraju, zdecydował się 
powrócić.

T e f a k t a  w y w a r ł y  j u ż  t e n  s k u ­
t e k  d o d a t n i ,  iż pięćdziesięciu kilku wy­
chodźców, którzy właśnie przez Kraków prze­
jeżdżali do Brazylii, dali się nakłonić do po­
wrotu do gmin rodzinnych — i jest nadzieja, 
że one się przyczynią do osłabienia gorączki 
emigracyjnej

Że jednym z pierwszych i bezpośrednich 
powodów ruchu emigracyjnego, są agitacye 
osób, które w w i d o k a c h  korzyści materyal- 
nyeh lub innych, ludność zachęcają do wy- 
chodźtwa a równocześnie budzą w niej nie­
ufność ku wszystkim, którzy przed lekkomyśl- 
nem wyehodźtwem ostrzegają, o tern Rządowi 
dokładnie wiadomo. Poskromić działanie" tych 
agitatorów Rząd uważa za swój szczególnie 
ważny obowiązek, niestety, tem trudniejszy 
do spełnienia, że ludność ślepo wierząc agita­
torom, osłania ich czyny.

Jeszcze jednej uwagi nie mogę pominąć. 
W sprawozdaniu komisyi emigracyjnej po­
wiedziano :

Komisy a uważa jednak za wskazane za­
znaczyć i to, że zdarzające się tu i ówdzie 
szorstkie obejście się urzędników w osobistem 
zetknięciu z w łościanam i, którzy zgłaszają się
0 paszport emigracyjny, niemało przyczynia 
się do rozjątrzenia sprawy. Komisya wyraża 
przekonanie, iż naczelne władze krajowe zechcą 
zwrócić uwagę podwładnych im organów na 
szkodliwe następstwa takiego postępowania 
bez taktu.

Nie wiem, zkąd komisya emigracyjna 
zaczerpnęła wiadomości o faktach szorstkiego 
obchodzenia się urzędników z włościanami, 
którzy się zgłaszają o paszporta i jakie to są 
fakta. Stwierdzić tylko mogę, że do Rządu 
krajowego wpływały wprawdzie zażalenia na to, 
źe Starostwa odmawiały włościanom paszpor­
tów —■ lecz nie skarżono się na to, aby urzę­
dnicy Starostw szorstko się obchodzili z wło­
ścianami, żądającymi paszportów — a w tej 
wys. Izbie wniesioną była wprawdzie interpe- 
lacya z powodu rzekomo nieludzkiego obcho­
dzenia się z emigrantami, lecz interpelacya 
ta odnosiła się nie do urzędników państwo­
wych, lecz do policyi miejskiej w Tarnopolu.

Na tę interpelacyę miałem zaszczyt od­
powiedzieć, że Namiestnictwo, zanim jeszcze 
interpelacya wniesiona została, skoro tylko 
dowiedziało się z dzienników o tem oskarżeniu, 
natychmiast wydelegowało swego urzędnika 
dla zbadania stanu rzeczy na miejscu a z do­
chodzenia okazało się, że nietylko nie było 
nieludzkiego obchodzenia się organów policyi 
miejskiej z emigrantami, lecz przeciwnie emi­
granci zachowywali się wyzywająco wobec 
władz.

Godząc się w zupełności na dalszy ustęp 
sprawozdania, wedle którego „obejście poważne
1 stanowcze, lecz przytem uprzejme i życzliwe 
ze strony osób zajmujących urzędowe stano­
wiska, budzi u ludu zawsze uznanie, wdzię­
czność poniekąd, i utrwala w nim zaufanie do 
władz publicznych11, muszę jednak zastrzodz, 
że fakta szorstkiego obchodzenia się urzędników 
ani w sprawozdaniu komisyi przytoczone nie 
zostały, ani w ogóle nie doszły do wiadomości 
Rządu krajowego.

W końcu jeszcze jedna uwaga, Poseł 
Bernadzikowski przytoczył w swojem przemó­
wieniu , że starosta w Brzeżanach zachęcał 
kogoś do sprzedaży gruntu a później odmówił
paszportu.

Muszę prosić szanownego posła, aby 
zechciał bliżej ten fakt określić a mogę go 
zapewnić, że w takim razie będzie ten fakt 
zbadany — bez tego trudno badanie zarządzić.

W sprawie emigracyi do Brazylii.

Według doniesienia c. i k. konsulatu 
generalnego w Rio de Janeiro w domu emi­
gracyjnym w Pinhero (na rucie kolejowej mię­
dzy Rio de Janeiro a Sao Paolo) znajduje 
się obecnie około 1500 wychodźców z Galicyi, 
którzy tam przybyli z zamiarem osiedlenia się 
w Paranie. Ponieważ jednak w stanie Parana 
nie ma obecnie pomierzonych losów ziemi dla 
tych emigrantów, oni zaś wzbraniają się osiąść 
w innej prowincyi, będą musieli w schronisku 
w Pinhero długo jeszcze czekać, nim pomie­
rzą i oddadzą im grunta w Paranie. Pomija­
jąc już, źę wychodźcy przez przydługi a nie­
dobrowolny pobyt w Pinhero tracą fundusze, 
gorsze jest, że muszą mieszkać w ciasnym 
lokalu, zamknięci od zachodu do wschodu 
słońca. Położenie wychodźców jest tem przy­
krzejsze, że znosić muszą palące promienie tro­
pikalnego słońca, które teraz właśnie padają 
pionowo i że wikt otrzymują niedostateczny.

Konsulat ostrzega więc przed podróżą 
do Brazylii, ponieważ losu takiego i inni wy­
chodźcy nie unikną.

Włosi w Afryce.

Depesze dzienników włoskich] z Masawy 
podają przejmujące szczegóły o bohaterskiej 
obronie fortu Makalle przez oddział podpuł­
kownika Galliano. Gdy załoga Makalle opu­
ściła fort, zapas jej wody był zupełnie wy­
czerpany a wyziewy z gnijących ciał pole­
głych Abisyńczyków, które nieprzyjaciel umy­
ślnie pozostawił przez długi czas pod murami 
lub w pobliżu fortu, nie grzebiąc ich wcale, 
były wprost nie do zniesienia, zabijające. Abi- 
syńczycy obeszli się z kilku rannymi w spo­
sób okrutny i niegodziwy. Nietylko żołnierze 
Włosi, lecz także czarni żołnierze pochodzenia 
afrykańskiego, dokonywali cudów waleczności, 
zaparcia siebie i poświęcenia. Było ich w 
forcie dziesięć razy tyle, co Włochów, — 
oparli się jednak pokusom Szoańczyków, któ­
rzy obiecywali im złote góry, byle tylko prze­
szli na ich stronę.

O chwili przybycia podpułkownika Gal- 
iano do obozu gen. Baratieriego, donoszą de­

pesze z Adahagamus: W dniu 30. z. m. po 
południu otrzymano w obozie wiadomość, że 
zbliża się kolumna Galliana. Generał Bara- 
tieri i wszyscy oficerowie wyżsi natychmiast 
wsiedli na koń i wyjechali naprzeciw Gallia­
na, z którym spotkali się o godzinę drogi od 
obozu. Na czele oddziału szli żołn ierze, dźwi­
gający na noszach rannych. Oddział przed­
stawiał widok opłakany. Żołnierzy i oficerów 
poznać prawie nie było można; mundury po­
darte, ludzie w łachmanach pokryci kurzem 
i błotem. Oddział przyszedł z bronią; broń ta 
zupełnie zardzewiała. Armaty umocowano na 
grzbietach wielbłądów. Spotkanie było wzru­
szające. Wszyscy ze łzami w oczach, niektó­
rzy płacząc w głos, rzucali się wzajemnie 
w objęcia. Generał Baratieri ucałował Galliana 
z temi słowy: „Ściskam cię w imieniu króla 
i ojczyzny11. Bardzo zajmujące są opowiadania 
oficerów o wypadkach z czasu obrony Ma­
kalle. Puszczenie wolno oddziału Galliana było 
wątpliwe. Menelik był przeciw temu, lecz 
ras Makonnen i parlamentarz włoski, poru­
cznik Felter, przekonali go o potrzebie takie­
go postąpienia. Oddział Galliana przeprowa­
dzony został przez eskortę abisyńską aż pod 
Adagahamus, gdzie komendant abisyński przy­
jacielsko pożegnał Galliana słowami: „Niechaj 
Bóg ześle pokój tobie i twoim.“ Po pierwszych 
powitaniach przybyłych z oficerami Baratie- 
r i’ego, kolumna Galliana ruszyła do obozu, 
gdzie wszystkie wojska utworzyły szpaler i przy 
dźwiękach ceremonialnego marsza prezento­
wały broń. Nieopisany entuzyazm zapanował 
w obozie.

Księga błękitna o wypadkach 
w Armenii.

Ogłoszona przez angielski urząd dla 
spraw zewnętrznych „księga błękitna11 mieści 
w sobie depesze dyplomatyczne od d. 24-go 
czerwca 1894-go r. do d. 16-go października 
1895-go r., tudzież sprawozdanie komisyi mie­
szanej, którą w lecie r. z. wydelegowano, 
celem dokonania na miejscu śledztwa o tak 
zwanych „rzeziach w Sassunie11. Księga nie 
dotyka przeto najnowszej i najkrwawszej fazy 
wypadków armeńskich, które rozwinęły się 
w dwa tygodnie po pamiętnej manifestacyi w 
Konstantynopolu z d. 30-go września r. z. i 
pochłonęły kilkanaście tysięcy ofiar.

Sprawozdanie owo stwierdza przede­
wszystkiem, że nienawiść między Kurdami a 
Armeńczykami, zanim doszła do wybuchu 
sassuńskiego, rosła i wzmagała się stopniowo 
z każdym rokiem, poczem opisuje szeroko 
działalność agitacyjną w okręgu rzeczonym re- 
wolucyonisty armeńskiego, Hamparsuma Boya- 
djana, nazywającego się Muradem. Podżegani 
przez tego delegata armeńskiego komitetu re­
wolucyjnego w Londynie Armeńczycy nie



skąpili Kurdom obelg i dowodów nienawiści, 
zwłaszcza przy wybuchających tak często spo­
rach o bydło. Prowokacje te wywoływały ze 
strony Kurdów krwawe częstokroć odwety.

Armeńczycy, czując się zagrożonymi, 
opuścili swoje wsi. Zatarg rozpoczął się. 
Władze tureckie poczęły traktować Armeńczy­
ków jako buntowników. Wojsko wystąpiło z 
Muszu, aby stłumić „bunt“ i schwytać Ham- 
parsuma czyli Murada.

Pakt wymordowania wielu Armeńczyków 
w owym okresie sassuńskim, nie mającym 
uic jeszcze wspólnego z wypadkami, które 
rozwinęły się po manifestacji konstantynopol- 
skiej, konsulowie sprawdzili; przekonali się 
wszakże zarazem, iż rozmiary faktu, zwłaszcza 
w dziennikach angielskich — przesadzono. 
Najokrutniej srożyła się rzeź w obozie pod 
Ghelie-Guzan, gdzie zamordowano duchownego 
Jana i 40—50 ofiar. Gwałcenie kobiet, roz­
dzielonych siłą z mężami stwierdzono również. 
Tylko co do tego szczegółu nie zgadzają się 
relacye, czy okrucieństwo to było dziełem 
zaptjów (żandarmów) czy żołnierzy tureckich ? 
Wsi Kavar, Szimik, Semal, Ghelie-Guzan w 
okręgu Talori, zburzono a ludność ich, około 
5,000 głów liczącą, zmuszono do wy wędro­
wania do Diarbekiru łub innych miejscowości.

Księga błękitna kończy się memoryałem 
delegata angielskiego Shipleya, który wyka­
zuje, że cyfry ofiar były w dziennikach an­
gielskich i innych przesadzone. Shipley podaje 
cyfrę ofiar ówczesnych wraz z temi, które 
uległy skutkiem głodu, na dziewięćset. Nie 
sprawdziły się doniesienia o mordowaniu ko­
biet armeńskich przez żołnierzy tureckich. 
Komisya przekonała się, iż władze tureckie 
miały przedewszystkiem na celu zniszczenie 
rzeczonego okręgu. Przy te m zeznaje Shipley, 

agitacya rewolucyjna, podsycana przez ko­
mitety zagraniczne, trwała od lat już kilku 
w okręgach Musz i Talori. Nieumiejętność, 
okazana przez władze tureckie w stłumeniu i 
udaremnieniu tej agitacyi, rozgoryczyła je do 
tego stopnia, iż straciły równowagę i dały się 
popchnąć do czynów bezprawia. Rząd turecki 
w ogóle nie spełnił swojego obowiązku.

K K O I I K A

Lwów , 4 lutego.
— Z Uniwersytetu. P. Minister wy­

znań i oświecenia zatwierdził uchwałę grona 
profesorów Wydzału lekarskiego Uniwersytetu  
Jagiellońskiego, dopuszczającą dr. Władysława 
S z y m o n o w i c z a  na docenta prywatnego histo- 
logii w Uniwersytecie Jagiellońskim.

— Henryk Sienkiewicz przybył z dzie­
ćmi do Nizzy dnia 26 zm. Stanąwszy tymczaso­
wo w hotelu „des Iles Britanniąues", przenieść 
się zamierza do Beaumettes, gdzie będzie mie­
szkał w „Chateau des Beaumettes.11 Beaumettes 
jest to zaciszne ustronie za miastem. Sienkiewicz 
Pracuje w dalszym ciągu nad Quo vadis.

— Jubileusz „Bratniej Pomocy44 słu­
chaczów Uniwersytetu. W dniu wczorajszym 
odbyło się. w auli Uniwersytetu pod przewo­
dnictwem JM. Rektora O. Balzera posiedzenie 
ściślejszego komitetu, zajmującego się urządze­
niem jubileuszu trzydziestoletniego istnienia „Bra­
tniej pomocy“ słuchaczów Wszechnicy lwowskiej. 
Na posiedzeniu wczorajszem omówiono bliżej 
szczegóły uroczystości i rozdzielono między siebie 
prace około jej przygotowania. Terminu uroczy­
stości stanowczo oznaczyć nie było jeszcze można, 
prawdopodobnie jednak odbędzie się ona w pierw- 
fzej połowie marca (mianowicie w dniach 7, 8 
i 9- miesiąca) i zajmie trzy dni. Wieczorem dnia 
pierwszego (w sobotę) odbędzie się towarzyskie 
zebranie uczestników zjazdu, celem przypomnienia

i zaznajomienia wzajemnego. Drugi dzień 
(niedziela) jest dniem właściwej uroczystości. 
Rano nabożeństwo w kościele św. Mikołaja, które 
odprawi jeden z księży profesorów Uniwersytetu, 
następnie uroczyste zebranie w sali ratuszowej, 
na którem prezes komitetu a zarazem rektor 
Uniwersytetu tudzież dzisiejszy przewodniczący 
„Bratniej pomocy" powitają uczestników jubileu­
szowego obchodu. Odspie wanie specyalnie dla tego 
chó u^oźonej 1 skomponowanej kantaty przez 
nown Ĉ aK’ °raz okolicznościowy odczyt i po-
zebraniaSPlTtóre °rav y- WyP® % 7 ^  * - 7 ™„ , zakończy przem ówienie jednego

cego t e r a r t J y d z S t o U  T0WarZyStWa’
wstania. Wieczorem '£ 7 ,  “ T  SWeg° Z '
która u jednego Sołu ^  .

• • zgrom adzi od najstarszej
az do najm łodszej w szystkie generaeye członków
tak ( * £ - « »  j T S f c ł
ł f 26 ę t^ l^ k a  °^B P,e  ̂ brzeJ staw ienie w  teatrze 
h r. Skarbka. Bhzsze szczegóły i dokładny p ro ­
g ram  uroczystości ogłoszone będa później już 
teraz jednak  można stw ierdzić , że Sie tylko we
Lw ow ie ale i na  dalekiej p ro w in c ji uw ydatn ia
się wielkie zainteresowanie uroczystością, zwią­
zaną tak scisle z iowarzystwem, które tylu nie­
gdyś akademikom a dzisiaj poważanym i zasłu­
żonym obywatelom kraju podało rękę pomocna 
w ehwilach dla nieb i dla ich przyszłości naj­
cięższych, szczepiąc zarazem w serca ich zasady 
bratniej pomocy i koleżeństwa. Termin zgłaszania 
się z przystąpieniem do udziału w uroczystości 
upływa z dniem 3. marca. Karta udziałowa

„Gazeta Lwowska" z dnia 5

kosztuje 5 zł., a kwotą tą objęte są już koszta 
urządzenia zjazdu i bankietu.

— Bez reklamy obył się bal ryma­
nowski, który dziś wieczorem odbędzie się w sa­
lach kasyna miejskiego. Mimo to pod względem 
wspaniałości urządzenia, oraz udziału gości 
balowych zabawa ta nie ustąpi bez wątpienia 
wieczorom na cel kolonji rymanowskiej w latach 
poprzednich odbywającym się. Popyt za biletami 
wstępu jest bardzo ożywiony, więc też znaczna 
stosunkowo kwota wpłynie jako dochód czysty 
do kasy komitetu.

— Wielka reduta. Sprawozdanie z re­
duty sobotniej uzupełniamy nadmienieniem, że cu­
krów, fotografii oraz kwiatów, sprzedawanych 
przez artystki naszej sceny, dostarczyli bezpła­
tnie pp. Gross, Bieniecki, Tretter, Kruszyński, 
Wierzbicki, Trzemeski, Mazur, Kaczyński, tu­
dzież zakład fotograficzny „Marya".

— W kaacelaryi teatralnej znajduje 
się w przechowaniu 5 par kaloszy i kilka lasek, 
zostawionych w garderobie po Reducie dzienni 
karskiej. Prócz tego zamieniono w tłoku, jaki 
panował przy odbiorze rzeczy z garderoby, dwie 
rotundy damskie i dwie laski (jedna z lasek po­
siadała srebrne okucie). Osoby interesowane ze- 
ohcą zgłosić się do kancelaryi teatralnej.

— Z c. k. D yrekcji kolei państwo­
wych. Na szlakach Hatna - Kimpolung i Do- 
lina-Wygoda podjęto ruch pociągów towaro­
wych w dniu 8 lutego.

— Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj na dworcu kolei czerniowieckiej we 
Lwowie. Przy przesuwaniu wagonów dostał się 
jeden ze służby kolejowej Fenich, pod koła ma­
szyny i na miejscu zginął, pozostawiając dwoje 
dzieci.

— Z zarządu telefonów. Z powodu 
silnego wichru w nocy z dnia 80 na 31 stycznia 
uszkodzony został słup telefoniczny umieszczony na 
dachu kolejowego magazynu towarowego. Wskutek 
tego przerwało się kilkanaście drutów, co spowo­
dowało zastój w korespondencyi stacyi telefonicz­
nych w okolicy gródeckiego przedmieścia. Na­
prawę przerwanych przewodów zarządzono na­
tychmiast.

— Slub panny Rubido-Zichy’ówny z rot­
mistrzem 5 pułku ułanów, p. Zygmuntem Mi- 
cewskim pobłogosławił 3 bm. w badeńskim 
kościele św. Szczepana pod Wiedniem święto­
krzyski biskup z Ghorwacyi ks. dr. Drochobeeki. 
Świadkami byli hrabiowie Erdoedy, Palffy, Os­
kar d’Orsay, Emil d’Orsay, p. Edward Micew- 
ski i br. Lago; drużbami zaś bracia panny 
młodej Iwan i Emil Rubido-Zichy’owie. Oprócz 
rodziców państwa młodych, obecni byli na uro­
czystości ślubnej przedstawiciele wielu rodzin 
polsk ich ,- chorwackich i węgierskich: Lubień­
skich, Mniszków, Zaklików, Palfiybh, Osaky’ch, 
Erdoedy’ch, Orssich’ów, Ozegowic’ów, ApoPów 
i w. i.

— Zmiana własności. Dobra Hałusz- 
czyńce (Jabłonowszczjrzna) nabyli od p. Piotra 
i Albiny małżonków Stopczyńskich, p. Aron 
Axelrad w Tarnopolu i zięć tegoż p. dr. Arnold 
Schorr, adwokat w Busku.

— Kurs dla nauczycielek gimna­
styki postanowił otworzyć w tym roku Wy­
dział Sokoła lwowskiego. Kurs taki jest potrze­
bą uczuwaną od dawna, bo podczas gdy kursa 
nauczycielskie męskie, jakie Sokół tutejszy urzą­
dzał corocznie od szeregu lat, przysporzyły już 
pewien zasób sił nauczycielskich i podniosły 
stan nauki gimnastyki męskiej, brak zupełny 
nauczycielek gimnastyki jest bez wątpienia jedną 
z głównych przyczyn, dla których gimnastyka 
żeńska leży niemal zupełnie odłogiem.

Pierwszy ten kurs będzie trwał 6 miesięcy : 
od 15 lutego do 15 maja i od 15 września 
do 15 grudnia br., a odbywać się będzie w 6 
godzinach tygodniowo, codziennie od 3 do 4 
popoł. Obejmie on naukę teoretyczną (somatolo- 
gię i hygienę w wykładzie Dr. Teofila Tyszec- 
kiego, systematykę, metodykę i dydaktykę w wy­
kładzie p. Antoniego Durskiego i ćwiczenia prak­
tyczne), a zakończy się egzaminem wobec ko- 
misyi egzaminacyjnej. Frekwentantki wolne będą 
od wszelkich opłat i będą miały podczas pierw­
szej części kursu p r a w o ,  a podczas drugiej 
o b o w i ą z e k  uczęszczania na godzinę nauki 
dziewcząt w zakładzie Towarzystwa. Warunkiem 
przyjęcia jest świadectwo lekarskie zdrowia, 
(które wyda bezpłatnie lekarz Towarzystwa) i 
odbycie próby siły, a warunkiem otwarcia kursu 
w ogóle wymaganie, aby zgłosiło się przynaj­
mniej 10 frekwentantek.

Wydział, wprowadzając kurs ten znacznym 
nakładem kosztów, żywi przekonanie, że spotka 
się ze zrozumieniem doniosłości tej sprawy i że 
kurs bodzie miał liczny zastęp uczestniczek.

Zapisywać się można w kancelaryi Towa­
rzystwa codziennie od godz. 6 do 8 wieczorem, 
gdzie też można zasięgnąć bliższych informacyi.

t  z  lUiir i i  w ostatnich dniach : W Stani­
sławowie dr. Feliks Bucicz-Diwan, adwokat, 
w 40 roku życia.

W Czerniowcaeh: Napoleon Dobiecki.
— Z Obserwntoryum c. k. Szkoły po­

litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 lutego. Baro­
metr opada

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 3 lutego "do 12 w południe 
dnia 4 lutego b. r., mieliśmy wiatr przeważnie 
zachodni o średniej prędkości 4 m'sek., nie­
bo zachmurzone a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura wtym czasie była
lutego 1896.

—0‘6®C., najwyższa 0‘0°0. wczoraj w południe 
najniższa —1-20C. dziś rano

Barometer opada; stan barometru, zredu­
kowany do pziomu morza był dziś o 12 w po­
łudnie 773-0 mm.

— Na dom roboczy w W ilnie, jak 
donoszą Nowosti, nieznany z nazwiska ofiaro­
dawca, darował 50,000 rubli w gotówce, ka­
mienicę dwupiętrową w Wilnie i 5 dziesięcin 
ziemi. Domy robocze w Rosyi są pod protekto­
ratem carowej. Ofiarodawca zawiadamiając o swej 
ofierze kuratoryę petersburską, położył za waru­
nek, aby przy wileńskim domu roboczym zało­
żono osobną pracownię dla małoletnich.

— Spadek po W. Czarneckiej. Do­
noszą „Czasowi:11 Wyrok petersburskiego sądu 
okręgowego, przyznający sukcesyę po W. Czar­
neckiej co do całego majątku ruchomego i części 
majątku nieruchomego p. Mossakowskiemu, co 
do reszty majątku pp. Korewickim, zaskarżyła 
do Izby sądowej przedewszystkiem p. Domicela 
Jaroszyńska, której prawa, równe z prawami 
pp. Korewickich, tylko dla braku jednej metry­
ki pozostały nieuwzględnione. Do jej zażalenia 
przyłączyli się inni pretendenci, a niewątpliwie 
również fiskus (Ministerstwo dóbr państwa) 
wniesie skargę. Z tego powodu rzeczywiste ode­
branie spadku odroczone jest na czas nieozna­
czony.

— Kalendarz kościelny. W Rzymie 
wychodzi co roku kalendarz urzędowy papieski 
w rodzaju Almanachu de Gotha. Najstarszym 
kardynałem jest JE. Mertel (lat 90), po nim 
idzie kardynał Canossa (87 lat). Leon XIII-ty 
wkroczy niebawem w 87 rok życia. Najmłodszą 
Eminencyą jest kardynał Svampa, arcybiskup 
boloński (lat 45). Wogóle hierarehia katolicka 
obejmuje : 10 patryarchów rozmaitych obrządków, 
815 arcybiskupów i biskupów obrządku łaciń­
skiego, 51 arcybiskupów i biskupów obrządków 
wschodnich, 348 arcybiskupów in partibus in- 
fidelium, 13 arcybiskupów i biskupów bez ty­
tułów, 7 prałatów orrządku wschodniego z cha­
rakterem biskupim i 6 prałatów bez dyecezyj.

Ojciec św. Leon XIII. ustanowił 203 no­
wych stolic: biskupstw, wikaryatów, prefektur, 
delegacyj itd. Kraje, mające przedstawicieli swo­
ich przy Watykanie, są następujące: Austrya, 
Bawarya, Belgia, Boliwia, Brazylia, Chili, Ko­
lumbia, Ekwator, Francya, Haiti, Monaco, Ni- 
caragua, Peru, Portugalia, Prusy, Rosya, S.- 
Domingo i Hiszpania. Watykan posiada inter- 
nuneyusza w Hadze, ale Holandya nie ma posła 
w Rzymie.

— Senor Camacho. Słynny hiszpański 
minister finansów Don Juan Camacho zmarł 
w Madrycie. Urodzony w Kadyksie w r. 1817 
najprzód pracował w handlu, karyerę polity­
czną rozpoczął dopiero w roku 1863, będąc
obrany posłem. Był trzykrotnie ministrem; w r.
1872 za króla Amadeusza, w r. 1871 za mar­
szałka Serano i w r. 1881 za senora Sagasty; 
wtedy to dokonał konwersyi hiszpańskich konsoli 
i długu państwowego. Poróżnił się ze swym 
zwierzchnikiem w r. 1888, nie chcąc dopuścić, 
aby polityka szła przed względami finansowymi, 
następnie przeszedł do obozu zachowawczego. — 
Camacho uczynił wspaniały dar uniwersytetowi 
madryckiemu: ofiarował mu 20,000 tomów ze 
swego księgozbioru.

— Wojna piwna w Szwajcaryi.
Właściciele browarów w ojczyźnie Wilhelma 
Telia, uchwalili podnieść cenę napoju Gambri- 
nusa. Sprzeciwili się temu właściciele restauracyj 
i piwiarni, a publiczność stanęła po ich stronie. 
Postanowiono sprowadzać piwo z Monachium, 
Browarnicy trwają w uporze i walka potrwa 
czas dłuższy. Prawdopodobnie jednak zwyciężą, 
bo posiadają kapitały i mogą wytrzymać nawet 
kilka miesięcy.

mm lilsracko-i
Z te a tru . Dziś, we wtorek „Trubadur" 

wielka opera w 5 aktach Verdi’ego. Występ pp. 
Dąbrowskiej, Thorsen-Jankowskiej, Warmu- 
ta i Szymańskiego.

Jutro, we środę „Braciszek Marcin" kro- 
tochwila ze śpiewami i tańcami w 4 aktach 
Karola Kosty.

S e j m .

Lw ów , 4. lutego.

(22 posiedeenie 1 sesyi V II peryodu).

(§) JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni otwiera posiedzenie o godzinie 10. 
min. 35 przed południem.

Obecnych 110 posłów.
Sekretarz p. Ur b a ń s k i  odczytuje spis 

petycyj, których wpłynęło dotąd 1040. Pety- 
cye te przekazano komisyom, z wyjątkiem 
obciążających budżet, które odesłano do Wy­
działu krajowego.

P. A d a m  S k r z y ń s k i  popiera petycye 
gminy i obszaru dworskiego Łubli o wyłą­
czenie tej miejscowości z Sądu po w. w F ry­

sztaku a przyłączenie do sądu miej.-deleg. 
w Jaśle. Mówca wnosi, aby petycyę tę 
przekazano komisyi prawniczej z poleceniem 
zdania sprawy jeszcze w bieżącej sesyi.

Marszałek oznajmia, że w skutek zmowy 
towarzyszy drukarskich zachodzą pewne tru­
dności z drukami sejmowymi. Rozprawę bu­
dżetową rozpocznie się jutro.

Z porządku dziennego odesłała Izba 
w pierwszem czytaniu sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie nowej taryfy lokal­
nej dla ruchu towarowego na kolejach pań­
stwowych do komisyi kolejowej.

Zgodnie z wnioskiem komisyi drogo­
wej z petycyi Wydziału Rady powiato­
wej w Kossowie, (Sprawozdawca poseł Ur­
bański), uchwalono: Sejm podwyższa, począ­
wszy od r. 1896, przyznaną Reprezentacyi 
powiatowej w Kossowie subwencyę na rekon- 
strukcyę drogi Kossów-Jasienów górny z 70% 
na 75° 0 rzeczywistych kosztów budowy.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
podatkowej o wniosku posła Stadnickiego 
w sprawie opodatkowania spirytusu. Sprawo­
zdawca poseł Kramski.

Bez rozprawy uchwalono zgodnie z wnio­
skami komisyi, wezwanie do Rządu, aby 
w projektach swoich, zmierzających do two­
rzenia nowych źródeł dochodów Skarbu pań­
stwa, nie brał w rachubę podwyższenia po­
datku od spirytusu, a w każdym razie zanie­
chał takiego podwyższenia tego podatku, które, 
nie obejmując reformy innych podatków kon- 
sumcyjnych, spowodowałoby jednostronne a 
nierównomierne obciążenie naszego kraju.

Niniejszem załatwioną została petycya
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego prze­
ciw zamierzonomu podwyższeniu podatku 
spirytusowego.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
szkolnej o wniosku posła Rottera w sprawie 
reformy szkół średnich. Sprawozdawca rektor 
B a l z e r .

Komisya w nosi:
I. Uznaje się konieczną potrzebę wyda­

nia w myśl §. 11. lit. i) ustawy z dnia 21. 
grudnia 1867 Dz. p. p. 1. 141, ustawy 
państwowej, określającej zasady organizacyi 
gimnazyów;

II. Ze względu, że wybór powołania, 
odpowiadającego uzdolnieniu młodzieńca nie 
natrafia na trudności przy istniejącym obecnie 
rozdziale szkół średnich na dwie kategorye; 
że urządzenie jednolitej szkoły średniej, po­
legające na ograniczeniu nauki języków kla­
sycznych obniżyłoby poziom wykształcenia 
młodzieży; że wreszcie istniejący rozdział 
szkół średnich odpowiada istotnym potrzebom 
dzisiejszego życia społecznego; — nad wnio­
skiem posła Rottera domagającym się uznania 
niezbędnej potrzeby wprowadzenia jednolitej 
(wspólnej) szkoły średniej, zwołania ankiety, 
któraby ustanowiła plan takiej reformy, tu­
dzież wezwania c. k. Rządu, ażeby odpowiedni 
plan reformy przedstawił do uchwalenia 
właściwym ciałom ustawodawczym — Sejm 
przechodzi do porządku dziennego.

Wnioskiem pod II. uważa się za zała­
twioną petycye Towarzystwa politechnicznego 
we Lwowie.

P. S z c z e p a n o w s k i  zadaje pytanie, 
jakie należałoby przeprowadzić reformy na po­
lu edukacyi publicznej, aby w naszem położe­
niu narodowem odpowiedzieć naszym potrze­
bom. Mówca oświadcza, że nie powinniśmy 
pod tym względem naśladować innych narodów, 
gdyż to nie byłoby skutecznem, tylko te narody 
bowiem żyć mogą, które nie naśladują innych, 
ale same mają coś do powiedzenia. Przecho­
dząc do systemu edukacyjnego, podnosi mówca, 
że niemal we wszystkich krajach system edu­
kacyjny zastosowany jest jeszcze do wieków 
średnich. Zapomina się o tem, że pierwszem 
zadaniem wychowania publicznego, jest aby 
wychowanie to było obywatelskiem, a nie biu- 
rokratycznem, ale jak długo nasza dobra wola 
będzie nieudolną, nie ma mowy abyśmy mo­
gli myśli nasze i potrzeby przeprowadzić.

Mówca domaga się większego uwzglę­
dnienia nauk przyrodniczych, aby w ten spo­
sób przeszkodzić szerzeniu się szkodliwego ma- 
teryalizmu. W wychowaniu publicznem istnieje 
edukacya uczona i edukacya życiowa, t. j. edu- 
kacya przez walkę, pracę, szczęścia i nieszczę­
ścia życiowe. Uczoności nie możemy uważać 
za coś wyższego od wykształcenia życiowego. 
Mówca nie chce przez to szerzyć nieuctwa, 
gdyż żadne prawa demokratyczne nie zdołają 
zrównać nieuctwa z wykształceniem.

Mówca nie życzy sobie bynajmniej obni­
żenia poziomu naukowego u nas, ale prze­
ciwnie nawet podniesienia tego poziomu. Mówca 
krytykuje dzisiejszy system na polu nauki 
greki, z której młodzież nie wiele korzystać 
może, a przeciążana jest tą nauką. Mówca 
życzy sobie usunięcia greki jako przedmiotu 
obowiązkowego w szkołach gimnazyalnych. Co 
się dzieje — pyta mówca — z nauką mate­
matyki, wielu inżynierów nie umie logaryt- 
mów, a wykształceni ludzie w wieku 40 lat 
nie umieją dobrze reguły trzech. We w szy s t­
kich parlamentach nie znalazłoby się z pewno­
ścią większości, któraby tę regułę umiała. 
(  o%o śó

Mówca przechodzi następnie do systemu 
naukowego na Uniwersytetach i podnosi,
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Uniwersytet wiedeński powinien zwracać wię­
kszą uwagę na stosunki wschodnie, a ponie­
waż tego nie czyni, jest to obowiązkiem uni­
wersytetów naszych.

Mówca kończy oświadczeniem, iż ko­
nieczną jest reforma szkół’ średnich a w tym 
celu należałoby zwołać ankietę i myśl tę po­
ruszoną w wniosku p. Rottera mówca popiera.

P. rektor. S mo l k a  podnosi, że żądanie 
zaprowadzenia jednolitej nauki w szkołach 
średnich, wychodziło dotąd zawsze z szkó' 
technicznych, co dowodzi, że technicy uczu- 
wają brak wykształcenia humanistycznego. 
Gdyby chciano zaprowadzić jednolitą naukę 
średnią, nusiałoby to stać się z pewną ujmą 
dla nauk humanistycznych. Mówca nie chce 
rozwodzić się nad wartością greki, przedłuży­
łoby to dyskusję a nie prowadziło do celu.

P. Rotter powołał się na tradycyę Ko- 
misyi edukacyjnej, którą powinniśmy pielę­
gnować. Przy zastosowywaniu jednak tych chlu­
bnych tradycyj w praktyce, trzeba postępo­
wać z pewną ostrożnością, nie można kopio­
wać szczegółów.

Pielęgnowanie chlubnych tradycyj prze­
szłości narodowej polega na tem, aby ducha 
tych tradycyj pochwycić. Szkoła zaprowadzona 
przez komisyę edukacyjną, wytworzyła poko­
lenie Sejmu czteroletniego, Ks. Warszawskie 
i pokolenie Mickiewicza; jej działalność, zmie­
rzała ku temu, żeby postawić szkołę polską 
na poziomie najlepszej, jak mniemano szkoły 
za granicą, a następnie starała się o dwie 
rzeczy, bez których nie może być dobrej 
szkoły, o dobre książki i dobrych nauczycieli.

Rada szkolna krajowa postępuje w du­
chu tych samych chlubnych tradycyj; zajęła 
ona odporne stanowisko przeciw wszelkim 
aspiracyorn obniżenia w szkołach średnich 
poziomu naukowego, a pozostając na gruncie 
obowiązującego systemu, stara się z wielką 
energią o dobre książki i dobrych nauczycieli.

Dawniej mniemano u nas, że nie ule­
pszy się naszej szkoły bez radykalnej zmiany 
systemu, ku temu też zmierzały rezolucye po 
dwakroć przez Sejm uchw7alane. Z tego mnie­
mania wyleczyliśmy się; wnioski komisyi szkol­
nej stawiają sprawę po raz pierwszy na je­
dynie praktycznym gruncie. Wniosek I. zmie­
rza do tego, żeby raz określono ściśle, co na­
leży do kompetencyi Sejmu w przedmiocie 
urządzenia gimnazyów, a gdy to się stanie, 
Sejm korzystając z tej kompetencyi i z naj- 
rozleglejszej kompetencyi w sprawne organiza- 
eyi szkół realnych, będzie mógł przystąpić do 
reformy naszych szkół średnich. Będzie mo­
żna utworzyć szkoły realne rozmaitego typu, 
z większym i mniejszym zakresem wykształ­
cenia humanistycznego, przez co stanie się za­
dość tym słusznym aspiracyorn kół techni­
cznych, które znalazły wyraz w wniosku p. 
Rottera; będzie można ten typ szkoły realnej 
o rozleglejszym zakresie wykształcenia huma­
nistycznego jak najwięcej rozszerzać i przekształ­
cać niejedno gimnazyum na taką szkołę re­
alną. To program powolnej, stopniowej reformy 
naszej szkoły, jedynie zdrowej reformy, ho je­
śli gdzie niebezpieczne są gwałtowne prze­
wroty, to w organizacyi szkoły.

P. Ś r e d n i a w s k i  ubolewa nad tem , że 
szkoła wychowuje zwyczaje konwenansowe (?) 
(Przewodnictwo obejmuje J. E. ks. Kardynał 
Sembratowicz.)

P. P i n i ń  s k i podnosi, że cały program 
wychowania publicznego, należy do zakresu 
działania Sejmu. Tutaj powinna odegrać się 
walka pomiędzy różnymi poglądami, a życze­
nie Sejmu będzie dyrektywą dla delegacyi 
polskiej w Wiedniu.

Mówca oświadcza się za wnioskami ko- 
misyi, jest za reformą dość daleką w szczegó­
łach, ale sprzeciwia się temu, aby poziom na­
uki języków klasycznych obniżono. P. Szcze- 
panowskiemu odpowiada mówca, że pod wzglę­
dem krytycznym przemówienie jego było zna­
komite, natomiast pod względem pozytywnym 
zawierało wiele braków, p. Szczepanowski nie 
wskazał bowiem, w jakich kierunkach i w jaki 
sposób należałoby ewentualnemu złemu zara­
dzić.

P. Szczepanowski powiedział, że nie 
warto uczyć się tego, co się później zapomina. 
Mówca nie może zgodzić się z tem zapatry­
waniem — prawda, że szczegóły się później 
zapomina, ale całość wpływa bardzo na ogólne 
wykształcenie, (głosy: prawda.)

P. Szczepanowski krytykował wykształ­
cenie encyklopedyczne, które nazwał rozwo­
dnioną wszechwiedzą, a przecież — powiada 
mówca — posiada on sam bardzo rozległe 
wykształcenie encyklopedyczne i z pewnością 
nie zgodziłby się z tem, aby mu je odebrano 
( we s o ł o ś ć ) .

P. R o t t e r  występuje przeciw zapatry­
waniom, jakoby nauka greki była tak bardzo 
potrzebną i zbawienną. Wszyscy to przyznają, 
tylko nikt nie chce głośno tego przyznać. Po­
wiadają że ogólne wykształcenie jest nader 
doniosłem, owóż mówca cytuje zdanie pewnego 
profesora, który powiedział, że ogólne wy­
kształcenie , to znaczy, iż się uczy dużo ró­
żnych rzeczy na to, aby później wiele zapo­
mnieć. Mówca staje w obronie swego wniosku, 
który — jak się wyraża — wygląda nader 
skromnie, gdyż żąda tylko zwołania ankiety 
dla zbadania, czy i o ile reforma szkół jest 
potrzebną.

(J . E . Marszałek krąj. St. hr. Badeni 
obejmuje napoicrót przewodnictwo.)

P. Stanisław Ta r n o ws k i ,  podnosi dla 
czego powszechnie uważa się szkołę podzie­
loną na dwa kierunki za lepszą od szkoły 
w jednym kierunku. Mówca powołuje się 
na cywilizacyę zachodnią. W Niemczech 
istnieje wielka ilość różnorodnych szkół i 
tem właśnie umiejętność wyżej stoi. Co się 
tyczy nauki języków klasycznych, podnosi 
mówca, że cała europejska oświata oparta 
jest na wykształceniu klasycznemu Historya 
naszego kraju poucza nas, że trzymaliśmy się 
zawsze cywilizaeyi łacińskiej, zachodniej, a 
wówczas oświata upadała u nas, gdyśmy 
od tej cywilizacji się odsunęli

Niektórzy użalają się, że w dzisiejszej 
szkole średniej, istnieje przeciążenie młodzie­
ży — tego mówca nie znajduje — ale zara­
zem zapytuje, jakież przeciążenie musiałoby 
być wówczas, gdy szkoła będzie jednolitą. Ja ­
kiż z tego rezultat, — oto zakres nauki mu­
si być ciaśniejszy, wiedza będzie powierzchowną 
i płytką i to stanowić ma podstawę przygo­
towawczą dla Uniwersytetów i Politechnik.

Mówca nie twierdzi bynajmniej, aby 
dzisiejsze szkoły średnie były ideałem, ale to 
wina pewnych szczegółów. Jesteśmy właśnie 
w stadyum poprawy stosunków, zatem zacze­
kać wpierw należy na rezultaty.

Skarżono się tutaj na upośledzenie te­
chników w społeczeństwie, ale przecież ani 
komisja szkolna, ani Sejm temu nie winien 
i nie stoi to w żadnym związku z jednolitą 
szkołą. Mówca zastrzega się przeciw twierdze­
niu p. Szczepanowskiego, o szkodliwości dzieł 
używanych w Uniwersytetach. Smutny byłby 
to patriotyzm tego ucznia, którego by jedna 
książka mogła wynarodowić. Wspomniano o 
Momsenie. Mówca podnosi z naciskiem, że 
młodzież powinna poznać różne kierunki, aby 
poznać prawdę, wiarę i prawdziwą miłość, 
a wówczas żadna szkodliwa książka nie zdoła 
zachwiać tych podstaw ( h u c z n e  o k l a s k i )

P. Kraraarezjk sądzi że pewna refor­
ma szkół średnich jest potrzebną i dla tego 
oświadcza się za wnioskiem p. Rotera.

P. Wojciech Dziediszyeki przemawia 
za wnioskami komisyi i w obronie nauk kla­
sycznych w gimnazjach. Jeżeli p. Szczepa­
nowski powołał s:e na przykłady ze społe­
czeństwa amerykańskiego, to mówca zazna­
cza, że tam nie tylko mężczyźni ale i płeć 
żeńska w szerokiej mierze korzysta z nauk 
klasycznych. Mówca pragnie, aby ideał grec­
ki był zawsze wzorem dla społeczeństwa 
polskiego.

P. Szczepanowski ponownie prze ua- 
wia w obronie swego wniosku o zwołanie 
ankiety.

Na wniosek p. Romera zamknięto po­
siedzenie o godz. 3 min. 45 popołudniu ;na- 
stępne jutro o godz. 10 przedpołudniem 
Dalszy ciąg dyskusyi szkolnej, i rozpocznie 
się rozprawa budżetowa.

t

l O S P O l M T W O  u S I e T
Losy z roku 1860. Przy ciągnieniu 

losów z r. 1860 w dniu 1 lutego wylosowa­
no jak donoszą z Wiednia następujące serye : 
132, 136, 162, 168, 216, 275, 311 "651, 684 
777, 873, 879, 1.036, 1.334, 1.409, 1.485, 
1,734, 1.803, 1.946, 2.009, 2 180, 2 270,
2.274, 2.373, 2.444, 2.463, 2 471. 2.800,
2.902, 2.920, 3.006, 3.058, 3.056, 3 076.
3 532, 3.533, 3 559, 3.599, 8.691, 3.762,
3.888, 3.985, 4 055, 4 083, 4.143, 4.317,
4.476, 4 609, 4.630, 4.707, 4.714, 4.779,
4.7o6, 4 803, 4 816, 4 849, 4.927, 5.036
5.688, 5.700, 5.861, 5.864, 6 428, 6 445,
6.461, 6.651, 6 808. 6 872, 7.227, 7.340,
7.689, 7.779, 7.823, 7.960, 8 153, 8.167,
8.695, 8 703, 8 760, 8.848, 8 893, 8.953,
8.975, 9.001. 9..057, 9.178, 9.320, 9.363,
9.486, i3 567. 9.955, 9.972, 10.014 10 083,
10.239, 10 278, 10.311, 10.351, 10.601,
10.619, 10 690, 10.738, 10.889, 10 941,
10.967, 11.027, 11.090, 11.220, 11.307,
11.374, 11.554, 11 574, 11,709, 11.977,
12 094, 12.214, 12 392, 12.552, 12.651,
12.754, 12.836, 12.997, 13.358, 13.366,
18.655, 13.721, 13.726, 13 884, 13.919,
14.054, 14.123, 14 157, 14.236, 14 303,
14.308, 14 371, 14.493, 14.547, 14.691,
14 827, 14 894, 15.101, 15 203, 15.250,
15 528, 15.760, 15.854, 15.893, 16.220,
16 238, 16.642, 16.784, 16.970, 17.020,
17.179, 17.810, 17.348, 17.355, 17.724,
17.842, 17.885, 17.898, 17.989, 17.993,
18.011, 18.093, 18.147, 18.160, 18.326,
18.365, 18 571, 18 610, 18-756, 18-914,
19.034, 19.037, 19.063, 19.180, 19.347,
19.407, 19.465, 19 739, 19 771.

Wiedeń, 4 lutego. (Telegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3555 sztuk opasowego, — z paszy, 
i 825 sztuk chudego.

Z tych wołów galicyjskich 929, niemie­
ckich —, bukowińskich 144, bawołów — , sta­
dników —, krów —.

Ceny były takie same jak w zeszłym 
tygodniu.

Nie sprzedano 81 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 24 zł. — ct. do 36 
zł. — ct., za towar przedni po — zł. — ct. 
do — zł. — c t . ; wyjątkowo po — zł. — ct. 
do — zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 24 zł. — ct. do 41 zł. —  ct., za 
towar przedni po — zł. — ct. do — zł, — 
c t.; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł.
— c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 28 zł. — ct. do 38 zł. 
50 ct., za towar przedni po — zł. — ct do
— zł. - -  ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do
— zł. — c t . ; woły z paszy po — zł. — ct.
od — zł. — c t . ; krowy po 23 zł. — ct. do
28 zł. — ct. ; stadniki po 24 zł. — ct. do 
32 zł. — e t . ; bawoły po 18 zł- — ct. do 
22 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

C. k. Dyrekcja bukowińskiego gr.
orient, funduszu religijnego, zamierza w dro­
dze rozprawy ofertowej sprzedać 1978 sztuk 
dębów, zawierającycych 2446 kub. metrów 
drzewa użytkowego w okręgu gospodarczym 
Żuczka. Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
3 lutego 1896 o godzinie 12 w południe, w 
rzeczonej c. k. Dyrekcji dóbr, dokąd też ma­
ją  być wniesione oferty na piśmie.

Monopol tytoniowy w Ilossyi. Do
Politische Correspondenz donoszą, że w ko­
łach decydujących w Petersburgu poruszono 
ponownie projekt zaprowadzenia monopolu ty­
toniowego, spodziewając się ztąd znacznego 
podwyższenia dochodów państwowych.

OSTATIIA POCZTA
Najd. Arcyksiężna Marya Walerya przy­

była w niedzielę wieczorem z W els-L ich- 
tenegg do Wiednia.

Budap. Corr. donosi pod datą wczoraj­
szą: Dzisiaj przed południem rozpoczęły się 
rokowania ugodowe. W obradach wzięli udział 
wszyscy bawiący w Budapeszcie austryaccy 
Pp. Ministrowie, referenci fachowi, oraz mi­
nistrowie węgierscy: br. Banffy, Bukacs, Da­
niel, Daranyi i br. Josika. P. Minister br. 
Ledebur przybędzie jutro (t. j. dzisiaj we 
wtorek).

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu dol- 
no-austryackiego wniósł Schneider interpelacyę 
o postępowaniu władz wobec galicyjskich wy­
chodźców.

Namiestnik zapowiedział w imieniu Rzą 
du, że na najbliższej sesyi parlamentu prze­
dłożony będzie projekt ustawy o związkowej 
organizacyi rolników z uwzględnieniem kultu­
ralnych różnic, jakie zachodzą między poszcze- 
gólnemi królestwami i krajami. Projekt zazna­
czy silniej stanowisko autonomistyczne.

W dalszym ciągu uchwalił Sejm jedno­
głośnie projekt rządowy o zmianie programu 
dla finansowego zabezpieczenia budowy wie­
deńskich zakładów komunikacyjnych. Sprawo­
zdawca Dr. Lueger wyraził podziękowanie 
Rządowi i komisyi komunikacyjnej za projekt, 
który zmniejsza ciężary ludności, hr. Czedik 
podniósł wielkie zasługi, jakie położył hr. 
Kielmansegg dla miasta.

Następnie załatwiono kilka referatów 
Wydziału krajowego.

W ostatnich czasach utrzymywały się 
uporczywe wieści, że w Niemczech zanosi się 
na p r z e s i l e n i e  k a n c l e r s k i e .  Powo­
dem ustąpienia kanclerza H o h e n l o h e g o  
miały być różnice zdań co do żądań cesarza 
na zwiększenie sił marynarki wojennej, dalej 
co do wznowienia ustawy przeciw działaniom 
przewrotowym, wreszcie co do nowej ustawy 
o procedurze w sądach wojskowych. Miano­
wicie cesarz upierał się podobno przy żądaniu 
aby marynarkę zwiększono kosztem 500 mi­
lionów arek , a to wobec pogróżek i zbro­
jenia się A nglii; następnie domagać się miał 
cesarz wznowienia ustawy antiprzewrotowej, 
wreszcie w kwestyi nowego projektu o sądo­
wnictwie wojskowem przeciwnym miał być 
cesarz wszelkim reformom, podczas gdy kan­
clerz za niemi obstawał. Wymieniano już na­
wet następcę Hohenlohego; miał nim być 
generał W a r t e n s ł e b e n ,  osobistość nie­
znana, lecz poglądami na kwestye sporne 
zbliżona do cesarza. Ostatnie wiadomości za­
przeczają w części tym wieściom, które, 
wedle dzienników berlińskich nie były zupeł­
nie bezzasadnemu — Rada związkowa przy­
jęła z małemi zmianami projekt podatku 
cukrowego.

Głośny karnodzieja nadworny Stoecker 
wystąpił z stronnictwa zachowawczego, ule 
gając" wystosowanemu doń wezwaniu zarządu 
tego" stronnictwa. Zamierza on z grupy

chrześciausko - socyalnej wytworzyć nowe, 
osobne stronnictwo.

Wiedeń, 4 lutego. Wiener Ztg. ogłasza: 
Najjaśniejszy Pan nadał radcy wyższego Sądu 
kraj. w Krakowie, Stanisławowi S z p a r o w i  
tytuł i charakter radcy Dworu.

Najj. Pan raczył pozwolić, aby szefowi 
sekcyi w Ministerstwie sprawiedliwości Plitz- 
nerowi, przy przeniesieniu go w stan spo­
czynku, wyrażono Najwyższe uznanie za dłu­
goletnią, wierną i pilną służbę. Szefem sekcyi 
w Ministerstwie sprawiedliwości zamianował 
Najj. Pan generalnego adwokata przy Naj­
wyższym Trybunale kasacyjnym Rubera.

Wiedeń, 4 lutego. Obwieszczeniem 
Namiestnictwa Austryi Dolnej dozwolono na 
przywóz świń rzeźnych z powiatów : Kamionka 
i Sokal do Austryi Dolnej, zabroniono natomiast 
przywozu świń z powiatu Stryjskiego.

Wiedeń 4 lutego. Ogólne zgromadzenie 
Banku austro - węgierskiego zatwierdziło spra­
wozdanie rady generalnej, które zaznacza, że 
finansowa i ekonomiczna siła Monarchii w r. 
1895 w ogóle i w całości biorąc nie doznała 
żadnego uszczerbku. Zwiększony import, roz­
szerzenie i udoskonalenie przemysłu, żywa czyn­
ność wielu gałęzi przemysłowych i wzrastająca 
zdolność konsumcyi u szerokiej publiczności, 
zdają się raczej wskazywać na wzmocnienie 
sił państwa. Sprawozdanie podaje, że obydwa 
Ministerstwa finansów prośbę Banku o prze­
dłużenie przywileju przyjęły życzliwie do wia­
domości. Sprawozdanie wyraża przekonanie, 
że mądre kierownictwo obu Rządów i ugo­
dowa gotowość Banku przyczynią się do tego, 
iż w ważnej sprawie odnowienia ugody da się 
osiągnąć jednomyślność, odpowiadająca wszy­
stkim uprawnionym interesom. Wnioski rady 
generalnej co do rozdziału dywidendy rocznej 
44 zł. 20 ct., z czego na drugie półrocze 
1895 przypada pozostałość 29 zł. 20 ct. przy­
jęto. Do funduszu pensyjnego wydzielono sumę 
103.248 zł. i udzielono radzie generalnej 
absolu tory urn.

Budapeszt, 4 lutego. Rokowania to­
czące się tutaj między Pp. Ministrami austry- 
ackimi a węgerskimi w sprawie odnowienia 
ugody ekonomicznej z Węgrami, rozszerzone 
zostały na wszystkie w ogóle sprawy, będące 
irzedmiotem ugody, przyczem w kwestyi Banku 
austro-węgierskiego powzięto już ostateczne 
postanowienia. Dzisiaj dalszy ciąg rokowań; 
wezmą w nich także udział P. Minister rol­
nictwa hr. Ledebur i P. Minister kolei że­
laznych gen. Guttenberg, którzy do Buda­
pesztu przybywają.

Budapeszt," 4 lutego. Przybył tutaj 
Minister kolei żelaznech generał Guttenberg.

Berlin, 4 lutego. Parlament rozpoczął 
obrady nad kodeksem cywilnym. Sekretarz 
stanu Nieberding zalecił gorąco projekt ko­
deksu do przyjęcia.

Beichsanzeiger ogłasza pismo dzięk­
czynne cesarza, za liczne adresy gratulacyjne, 
jakie wystosowano z okazyi rocznicy urodzin 
z najodleglejszych okolic świata, zewsząd, gdzie 
tylko Niemcy przebywają, co serce cesarza 
radośnie wzruszyło. Cesarz wyraża najwyższe 
zadowolenie z powodu, że starania jego około 
pomyślności i bezpieczeństwa ojczyzny, znaj­
dują w coraz to szerszych kołach wyrozumiałe 
uznanie i chętną gotowość do wiernego 
współdziałania.

Rzym, 4 lutego. Z Mas a wy donoszą: 
Ras Makonen wypuścił na wolność oficerów 
włoskich, którzy pozostali w jego obozie. O- 
negdaj powrócili oni w dobrem zdrowiu do 
obozu włoskiego.

Londyn, 4 lutego. Times podaje wia­
domość z Konstantynopola, że ostatnie prze­
mówienie Salisburyego zyskało pochwałę suł- 
tańską. Tureckiemu ambasadorowi w Londynie 
polecono wyrazić Salisbury’emu uznanie suł- 
tańskie.

Sofia 4 lutego. Ceremonia przejścia na 
prawosławie ks. Borysa naznaczona na d. 14 bur

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 go lutego 1896 r. godz. 2 

minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
87T0, Węgierskie akcye kredytowe 435-50, 
Akcye anglo-austryackie 174-—, Akcye ban­
ku Union 317-50, Akcye kolei południowej 
10P75, Losy tureckie 57-60, Akcye kolei 
państwowej 372-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 300 50, 4-procentowe galic. 
obligaeye propinacyjne z 1889 r. 97-60, 
Akcye tytoniowe 188-—, Węgierskie obliga­
cje indemnizacyjne 96:70, Akcye kolei 
Elbetal 278'75, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 249' — , 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-60, Akcye banku związkowego 
179- —, Rubel papierowy 1-29-— , Węgierska 
renta papierowa 99.20, Kredytowe ziemskie 
479-—, Kredyty 38L50, Rimamurania 255-50 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor A43H1 KTGCllOWiBCKi



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą P c i ą g i Ze Lwowa odchodzą P c c i a g i
pospieszne osobowe pospieszne osobowe

Ż Berlina j.......................................... 1-235 510 — 700 906 900 — Do Krakowa (Berlina, Wroe-lawia.
8-40Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 122 8*40 510 700 906 9*00 — W ie d n ia ) .................................... 2-50 11*00 455 10-25 645

Z W a rs z a w y ..................................... 510 — — — 90 6 9*00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 1100 4*55 — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów

9*00
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

645(od 1l6 do włącznie 80/9) . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów

— — — — — — (od 1/6 do włącznie s%) . — -- — — — —
Do Muszyny-Krynicy, przez Tarnów 8'40 -- 1100 4*55 — — —

lub Rzeszów (od 25/« do w łącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . — -- 1100 — — — —
nie 15/0) ..................................... 5 10 Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — -- 11*00 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez' Rzeszów . . — -- 1100 10*20 — — —
nej przez Tarnów . . . . ^

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8-40 1100 4*55 — — —

510 1*22 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2'50 — 455 — — —
Z Rozwadowa i N adbrzezia. . . — — — 7 00 — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol­

4*55 645Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . 1-22 — — — 906 — — eza) przez Przemyśl . . . . — -- — — —
Z Mbze-Laborez (Pesztu Miskoleza),

9.00
Do N. Zagórza przez Przemyśl . — -- — 4 55 1025 645 —

przez Przemyśl — — — — — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — -- —
4 55

10-25 — —
Z Ctiabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . • — 2*50 — 1025 6 45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . . — 1*22 — — — 900 — Do Ławocznego (Munkaeza, Miskol­

525Z Cbyrowa przez Przemyśl . . . — 1*22 — 7 00 — 9*00 — eza, P e s z tu ) ................................ — — — 7 88 — —
Z Lawocznego (Pesztu, Miskoleza Do Hrebenowa (od 10/T do 31/a — — — — 9-33 — —

M u n k a e z a ) ................................ — — — 1205 8-10 — — Do Skolego i S tryja . . . . . . — — — 525 9-33 3*00 7-38
Z Hrebenowa (od 10/7 do 81/8) . . — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7-38
Ze Skolego i S t r y j a ..................... — — — 12 05 810 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj — — — 5*25 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

1*42
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

S try j ............................................... — — — 1205 8*10 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec, Kimpolunga, JasZ Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

6-15Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­

i B ukaresztu ................................ — — — — — —
Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­

karesztu i Jas . . . . : • 9*50 — ■— — — — — na i Berhomethu (eo poniedział­
10* 3 óZ Suczawy, Czortkowa, Woronionki, ku) R adow iec ............................... — — — — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu ..................................... — — — 132 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

2-40Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i B u k a r e s z tu ..................... ....  . — — .— . — — —
Czudyna (każdego poniedziałku).

617
Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza 

Nowosieiiey, Radowiec, Jas i Bu­i Sopowa ..................................... — — — — — —
10.80Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu .......................... — — — — — —

wosielicy, Radowiec, Kimpolunga. Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
915 710Jas, Bukaresztu . . . . — — — 7*37 — — — ruską .......................................... — — — — —■

Z Sokala i Jarosław ia p. Rawę ruską — — — 8*00 4*40 — — Do B e łż c a .......................................... — — — 9*15 — — -
Z B e ł ż c a ................................- — — — — 4-40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

210 600Z Podwołoczysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e .......................... ..... — — 10*14 1044 —
Z P o d z a m c z e ................................ 2*09 944 — 8-02 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

1*56 546 9*50Z Podwołoczysk i Brodów na dw.
2*25

głównego. — — 1020 —
g łó w n y .......................................... 10 00 — 8*25 5*00 — — Do Brzuchowic (od 12/6 do 10/9) w

3 20Z Brzucho wie (od 12 maja do 10
8*25

dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — — — -
września włącznie) . . . . — — — — — — Do Brzuchowic (od 12/s do 10/„) co

2*26J a n o w a ........................................... — — — 9*38 2*45 722 — niedzieli i ś w ię t a ..................... — — — — — —

Do J a n o w a ..................................... — — — 7*18 1-09 607 —

U łv a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5 o9 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 8 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfow 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie u m a  n 
zegara lwowskiego.

godzinie 12-36 podług

i

Specyalista w  chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specjalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, beriińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  us  a w Rostoku. m ieszka przy  u licy  Ko­
p e rn ik a  1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje ód godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Ogłoszenie.
Zawiada ■ iam P. T. Szanowna Publiczność źe 

otrzymałem generalne za-tępstwo dla Galicyi, sławnej 
w całym świecie fabryki przyborów sz rmierczych 
jako to : szpad floretów, masek, rękawic it .

Oruiseppe P e rez  w W eronie (W łochy).
Z poważaniem 

„ : u „ „ j , H Ro- thal
c. i k. nadworny dostawca, Lwów. ul. Kopermka 1. 9. 
__________ (L nniki na żądanie o p łun ie i

Wystawy i Muzea
— Nieustąfąca wystawa zMnooio- 

aego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięt nyeh, 
orzy placu św Ducha 1. 10, I. piętro, jest
t warta codziennie od godziny 10 rano do 

godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et,., w dnie powszednie 
30 et. Dla "złonkó® wstęp wolny

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyiatki^m niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i nmdali polskich 
otwarty jest. dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

Muzeum imienia Dziednszycbich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu 
bliczności w święta i niedziele od godzmy i0 
do 11 pr«ed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3 Wstęp wolny.

AisfgMst I Syn
we Lwowie, 

dom bankowy i kantor w ym ian y .

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
l i  kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincji zł. 1.80 z dostawą

Cennik IwowsRiej izby handlowej
Lwów, dn. 4. lutego 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ink. 
Kol. lwow.-ozer.-jag. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. ga). po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L is t. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/„ a.w. wyl. z 10°/0 pr.
„ „41L0/o„ los. w 50 1.

4° „ , „w 60 l.po200K. °_  ii n  n ?  10 n n  r  „ Ĵ)
Banku kr. 4 /2 prc. w. a. los. wo l i .  <*,

„ „ 4 pre. w. a. „ w 57 1. °
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. “

1. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 

los. w 411/a lat 
4 prc. w. a. los. w 56 1. “

4. OMigi za 100 zł. &
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. N 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em. ^
„  „ .. n 41/* pre. „ „
różyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 41/, pre. w. a. . .
4n n ^  n n

„ „ 4 pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ Stanisławowa . .

5. M onety.
Uukat c e sa rsk i...............................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e r ia ł .....................................

ubel rossyjski srebrny . . .

w  : : :

i l r z e w s i w a
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ot.
213 — 222 —
293 — 297 —

380 _ 390
210 -- — —
200 -- 203
251

“
263 —

109 30 110 50
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

98 — 98 70

97 80 93 50
97 50 98 20

97 50 98 20
101 -- — —
102 -- 102 70
99 80 100 50

105 -- — —
99 70 100 40
97 — 97 70
97 — 97 70

27 _ 29 _
44 — --

5 66 5 70
9 57 9 67

9 75 .— -- —
1 28 1 31 _
1 28.25 1 29 25
59 10 59 GO

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 lutego 1896

1. D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ........................ 100.95 101.15
lu t y - s i e r p i e ń .......................  100.90 101.10

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ......................... 101.10 101.30
kwieeień-październik . . . .  101.— 101.20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 150.— 154.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. —.— —■—
„ „ 1860 po ioO zł. 5 pr. . — —■—

„ 1864 po 100 zł. . . . 192. -  1 9 3 .-
„ 1804 po 50 zł. . . . 192.— 193.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . — -
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.................................... 157.30 153.30
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.35 122.o5 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 100.60 100.80 j

2. O bligacje indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .....................................—.— —.—
G a l i e y i .......................................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i ................................— — .—
S ied m io g ro d u ............................... —.— —.—
W ęgier za 100_zł. w. a. 4 pre. . 97.25 93.25

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172.— 173.— 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 374.75 375.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 826.— 840.— 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d. h. i prz. ś  zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 244.25 245.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1024.— 1028.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —■.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 466.— 468.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3435.— 3 4 '0 .— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 292. — 294.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.75 138.23 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207. — 208.—

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —•—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................. 120.— —•—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.................................... ■ 99.25 100.25
„ „ . „ „ 3. pr. . . 115.50 lie-50

„ . „ 3. pr. em. 1889 117.25 118.—
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. — —.—

» » „ „ .. „w 20 1.7 pr. —.— —
„ ,, „ „ „ „w 36 1.6 pr. —.— — •—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —•
» „ „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.50

... „ „ „ po 4l/a pr. w
62 latach z w ro tn e  ao.oU —.-

Banku kraj. 4 l/a Pr - wa. los w 51Ł/j L 100.50 101.-
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .....................—■— —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.
Banku austr. węg. 41/2 p r . . . . 100.30 100,
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p r  101.40 —.—
„ „ „ „ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70

po 4 pr. . :  W 41 ! ’ . 99-50 100.50

3.50

80

5 O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszow-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.80 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ —
K o l/g a l. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r ............................. —
detto (Jarosław-Sokal) . —•—

101.80
101.80

płacą żądają
Kol sal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł 4 pr. w srebrze z r. 1884 . , 91.75 92.75
z r. 1884 . . 9 3 . -  99.—
z r. 1866 . . — —.—
z r. 1872 . . - . -  - . —

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —
Węg. regu lac ja  Cisy po 100 zł. t pr. 141.50 142.50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 197.— 198.—
Clarego po 40 zł. m. k ........................  56.— 57.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 13o.— 138.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25 24.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 6".2-5 60.75
Palfiego po -łO zł. m. k.......  56.20 57.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 19.—

„ „ weg. „ po 5 zł. 11.25 11.75
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................  23.75 24 75
Salma po 40 zł. m. k ...........................  67.— 68.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  75.— —.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45.— 46.50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 150 25

„ „ „ 50 zł. a. w. . 69.— 73.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 52.— —.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n .........................—.— —. =
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt................................121.20 121.55
P a r y ż ...................................................  48 05 48.12.5

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men..........................5.71.— 3.73.—
„ pełnej w a g i ..........................  5.70.— 5.72.—

K o ro n a ................................................ —.—.— —.—.—
20-franków ka.....................................9.61.— 9.62.—
Rosyjski p ó łim p ery a ł..................... —.—.— — .—.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—■—.--------- •—•—
S r e b r o ................................................—.—.— —.—.—

w  m s  a s  ■ - )

Licytacyę.
L. 9268

n t  ł j  „ . , (422 2—3)

podaje do wiadomości, ż /  c l l e m ^ 7 ^ !? ™  
nia wierzytelności w kwocie 1000 Z7jSpokoje" 
odbędzie się dnia 13 kwietnia 18Q- -Z / n ' 
27 kwietnia 1896 kaidvm 1895 \  dma 
przed poj. egzekucyjna sprzeda? p°rzfz  iiey- 
tacyę połowy realności wh go f- , ,, .  UY . 
realności lwh. 24 w Andrychów e 
czki Elżbiety Gieruszczak należącej UZm"

Cena wywołania dia połowy ' realności 
lwh. 23 kwota 1250 zł. a zaś dla 1/4 
realności lwh. 24 kwota 1750 zł.

Wadyum 10 prc. eeny wywołania.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza-

mozna wcowama przejrzeć 
straturze.

Kuratorem niewiadomych 
jest dr. Jan Malec.

Andrychów, 14 grudnia 1895.

tutejszej regi- 

wierzveieli

L. 7820 (679 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nis wierzytelności Getzla Stuba jako pra- 
wonabywey Leizora Schmidta w kwocie 150 
zł. aw. z pn. odbędzie się w tym Sądzie 
dnia 26 marca i dnia 29 kwietnia 1896 
każdym razem o godz. 10 rauo, egzekucyj­
na sprzedaż przez publiczną licytacyę poło­
wy realności pod 1. kons. 128 w Kolbuszo­
wej położonej, objętej lw. hip. 155 ks. gr. 
gm. kat. Kolbuszowa miasto, Estery ze Zie-

glów Weissowej dawniej a obecnie jej spad­
kobierców własnej.

Cęna wywołania 390 zł,
Wadyum 3'-* zł.
Eesztę warunków lieytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu

Kolbuszowa, 19 grudnia 1895.

L. 9161 (680 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomością że celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 54 zł, 9 ct. 
aw. z pn. odbędzie się w tym Sądzie dnia 
27 marca i dnia 30 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano, egzekucyjna sprze­

daż przez publiczną licytacyę całej realności 
pod 1. kons. 64 w Ostrowach tuszowskich 
położonej, lw. hip. 64 ks. gr. gm. kat. 
Ostrowy tuszowskie objętej, dłużników Wa­
lentego Rzeszutka w 2/4, Jana Rzeszutka w 
1/4 i Ewy ze Świstów Rzeszutkowej w 1/4 
części własnej.

Cena wywołania 400 zł.

Wadyum 40 zł.

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi­
poteczny i protokół opisania p r z y n a l e ż n o ś c i  
przejizeć można w registraturze tego Sądu

Kolbuszowa, 21 grudnia 1895.
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L 1824 (805 1 - 8 )

C . k. Sąd obw odow y w Kołomyi niniej • 
szern wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteź 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Joela Lazara nieprotokołowanego kupca i 
właściciela dóbr i realności w Kołomyi i że 
do kierowania tym konkursem, ustanowio­
nym został jako komisarz konkursowy c. k. 
radca sądu krajowego Lang, zaś jako tym ­
czasowy zawiadowca tejże masy adwokat Dr. 
Allerhand.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądż tytułu pochodzące roszczenia 
nawet, gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, przed 16 kwietnia 1896 wedle prze­
pisów ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tu­
tejszym sądzie zgłosili, i aby na terminie na 
dzień 15 maja 1896 o 10 godz. przed po­
łudniem do likwidaeyi ogólnej wyznaczonym, 
który zarazem jako termin ugodowy się wy­
znacza, płynność i pierwszeństwo swych pre- 
tensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
17 marca 1896 godzinę 4 po południu, na 
którym wierzyciele do komisarza konkurso­
wego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla uich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 30 stycznia 1895.

L. 20278 (803 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w miejsce c. k. radcy sądu krajowego 
Kolba komisarzem konkursowym upadłości 
Mojżesza Haglera w Kołomyi c. k. radcę 
sądu krajowego Buczackiego.

Kołomyja, 7 grudnia 1895.

Kuratele.
L 79196 (799 1— 3)

Anna Agata 2 im. Dunikowska uznaną 
została umysłowo chorą a kuratorem tejże 
mianowany Stanisław Dunikowski.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del. S. I. 
Lwów, 25 listopada 1895.

Księgi gruntowe.
L. 706 (801 1— 3)

E D Y K T.
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekt nowego wy­
kazu księgi górniczej w Krakowie dla pola 
górniczego z przymiarem „ K ą t y  G r u b e  
Nr. 11“ w gminie katastr. Chrzanów położo­
nego , przynależność pola górniczego : 
„ M a t y l d a "  w Chrzanowie stanowić m a­
jącego, w okręgu sądu powiatowego w Chrza­
nowie położonego według ustawy krajowej 
z dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. 
wygotowany za wykaz tej księgi górniczej po­
czynając od dnia 15 l u t e g o  1896 u- 
ważany będzie, a od tegoż dnia wolno go 
przeglądać w sądzie krajowym w Krakowie, 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa czy to własności, czy to zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do pola górniczego wykazem tym objęte­
go, jedynie przez wpisanie do tego wykazu 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 u- 
stawy z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. p. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionego wykazu księgi górniczej.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego praw a, przed otwarciem tego nowe­
go wykazu nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, ezyby ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała;

b) wszystkich , którzyby już przed o- 
twarciem tego nowego wykazu księgi górni­

czej nabyli do jakiej nieruchomości wpi­
sanej w te u wykaz lub do jej części jakie 
prawu zastawu, służebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipotecznego 
eprzymiotnione o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowego wy­
kazu tego tamże wpisane nie zostały; — 
aby z temi prawami zgłosili się do S ą d u  
k r a j o w e g o  w K r a k o w i e  najdalej 
do dnia 15 l u t e g j o  1897, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom ,które prawo na podstawie wpisów, w 
nowym wykazie zamieszczonych a niezaprze­

czonych, w dobrej wierze nabyli.
Ostrzega się , że termin powyższy nie 

może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, a też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym ; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej 
księdze, było wiadome z jakiej rezolucyi są­
dowej , lub jest przedmiotem dochodzenia, 
wskutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej .

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 22 stycznia 1896.

antoaltdjaft berfiigte S9efd)lagnal)me nad) § 489 
©t. p .  0 .  beftdtigt unb nad) § 37 p r .  @. 
auf bie Perntdjtung ber faifirten ©jemplare 
erfannt.

SBien, ant 24 Sfatner 1896.

L. 29600

EDYKT II.
(838 1— 3)

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edyktu tu­
tejszego z dnia 9 października 1894 1 23423 otwarto nowe księgi gruntow e;

I. dla majętności tabularnych :

'TS03°tsi
o Majętność tabularna

p o ł o ż o n a

w gramie 
k a t a s t r a l n e j

9

10

11

12
13

14

15

16 
17

Komarniki część Dom. 27 pag. 
425

Komarniki część Dom. 499 pag 
411

Komarniki część Dom. 84 pag 
376

Komarniki część Dom. 125 pag. 
265.

Komarniki cześć Dom. 60 pag 
421.

Wysocko wyżnę Dom. 36 pag 
425.

Wysockie wyżnę Dcm. 124 pag 
365.

Wysocko wyżnę część. Dom. 80 
pag. 373.

Wysockie wyżnę czyli Wysocko 
wyżnę Dom. 124 pag 361.

Wysockie wyżnę część Dom. 21 
pag 174.

Wysocko wyżnę Dom. 60 pag 
345

18
19
20
21
22
23

24
25
26 
27

80

Rycbcice Dom. 6 pag. 399. 
Ryebcice część Dom. 66 pag 

172.

Komarniki

Wysocko wyżnę

UliezLO Dom 92 pag. 113 Dom. 
449 pag. 132 i Dom 527 pag 63 

Gassendorf Dom. 92 pag. 560 
Dorn. 449 pag. 158.

Uliczno Dom. 2 pag. 261
Siarę miasto lub stary 

Dom 70 pag. 292.
Sambor

Strzyłki Dom 70 pag 353.
Terło Dom. 67 pag 225 
Terło Dom. 89 pag. 85.
Unik część Dom. 27 pag. 427. 
Radycz Dom. 44 pag. 235.
Unik część Błażowszczyzna Dom 

129 pag. 243.
Unik część Dom. 89 pag. 239. 
Unik część Dom. 129 pag. 301 
Unik część Dom 89 pag. 821.
Unik część Dom. 78 pag. 871.
Unik część Dom. 70 pag. 320.
Unik część Dom. 69 pag. 249.
Radycz Dom. 78 pag. 375.

31

32
33

Tarnawa wyżną Dom. 32 pag 
347.

Tarnawa niżna Dom. 57 pag. 247 
Tarnawa niżna Dorn. 32 pag. 351

Rychcice

Uliczno (Ułyczno) 
z kolonją Gassendorf

Łużek górny

Strzyłki

Terło

Unik

Tarnawa wyżną

Tarnawa niżna

w okręgu Sądu

powiatowego
obwe-

dowego

s
e-a
J-H

o

pp

NJO
O&

£ -CD03
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II. w i e j s k i c h :
1. Komarniki i
2. Wy-oeko wyżnę z parcelami grun- 

towerni 8758, 8759, 8760, 8761,8762(8763 
wchodzącemi w skład gminy Matków i Mo- 
ehnate, przynależnych do c. k. sądu powia­
towego w B oryni;

3. Rychcice i
4. Uiiczno (Ułyczno) z kolonią Gassen­

dorf, przynależnych do c. k. sądu powiato­
wego w Drohobyczu.

5. Staremiasto,
6. Strzyłki i
7. Terło, przynależnych do c. k. sądu 

powiatowego w Starem mieście.
8 Unik,
9. Tarnawa wyżną i 

10. Tarnawa niżna, przynależnych do

c. k. sądu powiatowego w Turce.
Wzywa się zatem wszystkich, którzy 

przez istnienie lub hipoteezny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie § 7 lit. b ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważaią się za pokrzy­
wdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do dnia 
1 września 1896 a to : co do majętności pod 
I. 1 do 33 wymienionych do przynależnych 
Trybunałów I instancyi, zaś co do posia­
dłości pod II 1—10 do dotyczących c. k. Są­
dów powiatowyek zgłosili, gd yż inaczej wpisy 
te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z powodu 
zaniedbania do pierwotnego stanu przywró­
conym.

Tchorznicki w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 8 stycznia 1896.
|Matkowski w

Wyroki prasowe.
31 H  (716)

Sui barnem ©einer Płajeftdt beg SatjerS! 
®ag f. f. 2anbeggerid)t alg Pre&geridjt SBten, 

(jat auf Slntrag ber f. !. ©taatgantcaltfdjaft 
erfannt, bafj ber Snf)att beg in ber 9tr 8644

: er periobifdjen SDrudfdjrift: „®eutjcf)e geitung" 
nom 23 Sanner 1896 (Płorgenauggabe) ent* 
Ijaltenen Slrtifelg mit ber Sluffdjrift ; „®er po* 
litifdje 23aU“ in ben betbett lejjten Sl&fajjen, 
beginnenb mit ben SBorteu: „ba | bie iftcgie*
rung“ unb fdjltefjenb mit bem SBorle: „appel* 
Urc“ bag Perbredjen nad) § 63 ©t. (S.^be* 
griinbe, unb eg totrb nad) § 493 ©t. p .  0 .  
bag SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer ®rucf* 
fd)rifi auggefprod)en, bie bon ber gt. f. ©taatź*

Sm Pamen ©einer Ptajeftat beg tfaiferg!
Sag f. f 2anbeggericf)t 28ten alg prefD 

geridjt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatganńmlt* 
d)aft_ e -fannt, baj) ber Snfyalt beg in ber 9łr. 
2535 ber periobifd)en ®rudfcf|rift: „®cntfd)eg 
33olfgbIatt“ bom 24 Sanner 1896 entljaltenen 
Slrtifelg mit ber Slufjdjrift : „Pratorianer“ in 
ber ©telle bon „Unb bie Politif“ big jum 
©djluffe bag Pergefgn nad) § 300 ©t. ®. be* 
griinbe, unb tg tnirb naĄ § 493 <5t. p . 0 .  
bag Perbot ber SS iteroerbreitung biefer. Żrucf* 
fdjrift auggefprodjen, bie bon ber !. f ©taatg* 
anmaltfdjaft oerfiigte Pefdjlagnaljme nad) § 489 
©t. p .  0 .  beftdtigt unb nad) § 37 P r. ©. 
auf bie SSernidjtung ber faifirten ©ge.i plare 
erfannt

SSten, am 25 Sanner 1895.

Sm Pamen ©einer Płajeftat beg Saiferg!
®ag f. f Sanbeggeridjt SBien alg prefj* 

geridjt l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatganroalt* 
fd)aft erfannt, bafj ber 3nf)alt beg in ber P r . 
10 ber periobifdjen SDrucffdjrifi : „Polfgblatt 
fik ©tabt unb 2anb“ oom 24 Sanner 1896 
entljaltenen Slrtifelg mtt ber Sluffdjrift: „@in 
2Jtajaftetgoerbred)en“ in ber ©telle bon „Sa, 
mogl d) ift eg toof)I“ bij „ber §abgburger 
l)dmmernu bag Słtrgefjen nad) § 30o ©t. 
begritnbe, unb eg tnirb nad) § 493 ©t. jp. 0 .  
bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer SDrucf* 
fdjrift anggefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatg* 
antbattfdjaft berfiigte 23efd)lagna|)me nad) § 
489 ©t. $p. 0 .  beftdtigt unb nad) § 87 fpr. 
®. auf bie SSernicfjtung ber faifirten ©jemplare 
erfannt.

SBien, am 25 Sanner 1896.

3>m fRamett ©einer 2Jłajeftat beg Saiferf!
2>ag f. f 2anbeggerid)t SBien alg tprefjgc* 

rid)t f)at auf Slntrag ber f f. ©taatgan* 
tbaltfd)aft erfannt, bag ber Snfjalt beg in ber 
9ir. 23 ber periobifdjen 5Drudfd)rift i „0ft= 
beutfd)e Dłmtbfd)au“ bom 24 Sanner 1896 
entf)altenen Slrtifelg in ber iftubrif „2tageg« 
neuigfeitcn“ mit ber ©pijjmarfe : „S5er SBall* 
im §riebeifoleum“ (@eite 4, ©palte 1), unb 
jjtoar bom SCnfange big jum @d)Iuffe bag 23er* 
bredjen nad) § 65 ©t. 1$. begriinbe, unb eg 
toirb nad) § 493 ©t. fp 0 .  bag Słerbot ber 
SOBeitcrbcrbreitun^ biefer ®rucffd)rift auSge= 
fprocheu, bie non ber f. f. ©taatgantnaltjdjaft 
berfiigte SBefdjlagnafjme nad) § 489 ©t. jp 0 .  
beftdtigt unb nad) § 37 fpr. ®. auf bie S5er= 
nidjtung ber faifirten ©Ł-emplare erfannt

SBien, am 25 3anner 18J5.

Sm 9'tamen ©einer SUfafeftdt beg ®atferg!
2>ag f. f. 2anbcggericf)t SBien alg jprefj* 

geridjt l)at auf Slntrag i er f. f. ©taatganroalu 
jd)aft erfannt, bajj ber Snf)alt beg in ber 9tr. 
t  ber periobifdjen Srudfc^rift : „Wieniec
Pelski“ bom britten 8anner=©onntage 1896 
ent^alteneu Slrtifelg mit ber ©pi f j mar f eSkut k i  
rządów żriaznej ręki“ (©eite 34) bag SJer* 
breĄen nacb § 65a ©t. ®. begriinbe, unb eg 
ttńrb naĄ § 493 ©t, sp . 0 .  bag iPerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer ®rudfd)rift auggejpro* 
^en bie oon ber f f. ©taatganmaltfĄaft ber* 
fiigte S3efd)lagna^me nad) § 489 ©t -p. 0 .  
beftdtigt unb nad) § 37 p r .  &. auf bie Perni* 
djtung ber faifirten (Sjemplate erfannt.

SBien, am 25 Sanner 1896.

Sm Sftamen ©einer ajłajeftat beg Saiferg! 
®ag f f. 2anbeggeriĄt SBien alg Prefe* 

gertc^t ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatganttialt* 
fdjaft erfaunt, bafi Der SnfjattbeS n ber ’Jir. 3 ber 
periobifdjen S)rudfĄ rift: „Polfgtribune“ bom 
24 Sanner 1896 entljaltencn Slrtifelg mit ber 
©pi^marfe: „®raf ®f)nn — abgetban“ (©eite 
1, ©palte 2) bom Slnfange big gum ©djlufje 
bag Pergefjen nad) § 30o ©t. begriinbe, 
unb tg toirb naĄ § 493 ©t. p  0 .  bag Per* 
bot b i PJeiteroerbreitung biejer ®rudfd)rift 
auggefpi' d)eit, bie bon ber f. f. ©taatganwalt* 
fdjaft oerfiigte Sejd)lagnal)me nac^ § ^89 @t. 
p .  0 .  beftdtigt unb naci) § 3 7 P r. ®. auf 
bie Pernid)tung ber faifirten ©jemplare erfannt. 

SBien, am 25 Sanner 1896

ftomaite oli¥/les2czenia.
L. 9820 (796 1— 3*

0. k. Sąd powiatowy w Sokalu wzywa 
Szopsę Perlmana i Siisslę Perlmann, których 
miejsce pobytu nie jest znamem, aby w prze­
ciągu jednego roku w tymże sądzie się zgło­
sili i deklaracyę do spadku bł. p. Kasa Perl­
mana bez rozporządzenia dnia 6 grudnia 1882 
w Krystynopolu zmarłego wnieśli, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek na nich przy­
padający przez ich kuratora dr. Fraenkla 
przyjęty będzie.

Sokal, 1 lipca 1895.
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Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają, w 
i listy wartościowe, które ani przez adresatów aui przez nadawców nie z(f-

L. 80507 
W c. k 

nione posyłki
stały podjęte. . . v

' Posyłki te należy odebrać najdalej do trzzeh miesięcy od dnia mniejszego ogłoszenia 
licząc w przeciwnym bowiem razie zostaną znalezione w przesyłkach przedmioty w dro­
dze publicznej licytacji sprzedane a uzyskaua ze sprzedaży gotówka zaliczoną zostanie na 
rachunek Skarbu państwa

a z

(717 1—3) ieność do części par. grunt. 4051 ciała hip. 
następujących wykazach poszczegól J 'w y k . 233 gm. kat. Skwarzawa objętego na 

1 — ~xf- rzecz kolei państwowej zaintabulowanem zo­
stało dla Danyły Kołaczyk przeznaczoną do­
ręczono ustanowionemu dlań kuratorowi Ołek- 
sie Bułka z Skwarzawy.

Złoczów, dnia 20 grudnia 1895.

A) W y  k
przesyłek, frachtów pocztowych

- d
c $ -
CSJt—oP-

Liczba
frachtu Miejsce nadania Adresat Miejsce przezna­

czenia
Wartość Waga

-4 i zł. ct. Kg. £ r

1 31 Lisia góra Dembiński Wielopole Skrzyńskie 2 - - — 125
2 136 Przemyśl Wanda Kraków — — 2 900
3 17 Hubert ? 10 — — 400
4 27 77 Deutsch Wiedeń 10 — 1 200
5 2 Brody 1 Heseheles Gródek — — — 700
6 187 Drohobycz Bemer Wiśnio wczyk

40
— 60i>

7 154 Tarnopol Herzig Wiedeń -
10 700

8 489 n Hermann Stanisławów
87

1 600
9 99 n Birnbaum Ozortków — 5 600

10 21 Husiatyn Bohrer Lwów — — — 400
U — Lwów 1 Stebnicki Kuty — - __ 150
12 65 Sambor Stettner Śniatyn — — --- 400
13 48 tt Kubelta M Weisskirchen 15 — ---------' 900
14 — Lutowiska Wróbel Mi bora 10 — 4 —

15 46 Załośce Keller Sambor 5 — — 305
16 38 Szczakowa Mosel Lwów 20 - — 45f
17 345 Łańcut Spies Wie ień — — — 900
18 283 Kraków Landau Szeltin — — — 400
19 80 n Kapłan Warszawa — — 10 —
20 57 Buchert Berno — — 9 800

121 146 Pawlikowski Bahgród
Wiedeń

— — j 8 600
22 40 Rottenberg — — 300
23 189

! Lwów 2 Podlewski Bilcze Wolioa — — 4 10c
|24 25 1

n
Bondy Wiedeń — — 2 500

a zB)  W y k
l i s t ó w  p i e n i ę ż n y c h

7*
Vj

r«Ł
CT

O' 
Ml

flll
lU

 
1

|L
. 

po
rz

ąd
.1

|

Miejsce nadania Adresat Miejsce przeznaczenia
: Wartość Waga

złr. Kg. gr
i 1 Gródek koło Lwowa B ożek (Jawut 2 u zł. — 14

2 Husiatyn Katz Żmirynka 4 frcs. — 12
3 Lwów 1 Starzyńska Monasterzyska 5 zł. — 10
4 Matrikenamt Wilno 4 frcs. — 24
5 Grand Magazin au Louvre Paris 11 frcs. — 26
6 Oświęcim 1 Hirsch Halberstadt 1 zł. 83 ct — 13
7 Sambor Petri Lwów 1 zł. — 10

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Wd Lwowie, dnia 26 stycznia 1896.

H 68 (718)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje nmiejszem do publicznej wiadomości, 
ze p. dr. Franciszek Wojciechowski z dniem 
22 stycznia 1896 wpisany został w listę ad­
wokatów z siedzibą w Podgórzu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 23 stycznia 1896.

przeciągu roku licząc 
wniósł deklaracyę do

od dnia dzisiejszego 
spadku Saary Rubin,

gdyż inaczej rozprawa spadkowa ukończy się 
z dziedzicami deklarowanymi i postanowio­
nym kuratorem.

Ć. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, 28 listopada 1895.

L. 11008 (813 1— 3) |
C. k Sąd powiatowy w Zabłotowie za- i 

wiadamia niewiadomego z życia i m iejsca! 
pobytu Hrycka Ludezak Michała, iż Docia z ; 
Wakaluków Gojan wniosła przeciw n iem u ' 
pozew de praes 21 sierpnia 1895 1. 11008 
o uznanie własności 1/3 części parc. gr. 
1567 w Ilińcach i termin do wniesienia o- 
brony i do dalszej rozprawy na dzień 12 
lutego 1896 o godz. 9 rano wyznaczono ja- 
koteż ustanowiono dla niego kuratora w o- 
sobie Oleksy Góreckiego naczelnika gminy
7. 1 J  I » f _ _   _ _ 1 _ _ n J   j. ̂  ■ r. r.TTTTTnnz Iiiniec, do którego w celu strzeżenia swych ; jest winien.
T l f J ł W  łTT nr. ̂  J. _  I    t ; X „ 7  <-> n m  r ł  1 a  f l  n  1 o  n *  1 f  r rZTT^ A

L. 6823 “  '  (709 1 -  8)
Sąd Strzyżowski zawiadamia niewiado­

mego z miejsca pobytu i zamieszkania W oj­
ciecha Wiśniowskiego, że w sprawach Naf- 
talego Mandla przeciw niemu wniesione czte­
ry inne podania egzekucyjne do 1. 1. 6822 
pto 34 zł. 60 ct. wa. z pn., 6824 pto 18 zł. 
wa. z pn , 6825 pto 47 zł. 10 ct. wa. z pn., 
6826 pto 30 zł. 15 ct. wa. z pn. 1 6827 pto 
9 zł. 36 ct., ustanawia kuratora ad aetum p. 
Zygmunta Holzera c. k. notaryusza w Strzy­
żowie, któremu egzekut informacyę udzielić 
lub też innego pełnomocnika sobie obrać

praw, wcześnie zgłosić się ma, względnie na j
terminie tym sam lub też przez pełnomo- \
cnika jawić się może. j

Zabłotów, 22 sierpnia 1895. ;

Strzyżów, 30 grudnia 1895.

L.

L. 71
C. k 

oznajmia

(780 1— 3)
Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Petrowi Pouchowi Fedora, że dnia 3 
stycznia 1896 do 1. 71 Feiga Scher pozew 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 32 zł,
«0 ct. wniosła, na który termin do rozpra­
wy ustnej według postępowania drobiazgo­
wego na dzień 3 marca 1896 o godz, 9 ra ­
no wyznaczono i że dla niego Iwana Goł- , 
S ł8.ZnnwinnTJta Z Tekuezy kuratorem ad actum : L. 37527

1876 (708 1 - 3 )
0. k Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z pobytu Jędrzeja Zarycha, aby do 
spadku po Wojciechu Zarychu zmarłym w 
Gwoźniey dolnej dnia 7 stycznia 1894 r. 
zgłosił się w przeciągu jeduego roku po, u- 
płjwie tego czasu bowiem spadek z ustano­
wionym dla niego kuratorem Kazimierzem 
Zarychem będzie pertraktowany a przypada­
jąca dla niego część spadkowa w gotówce 
w depozycie sądowym będzie przechowaną. 

Strzyżów, 14 czerwca 1895.

ustanowiono 

• ' S ażeby temu kuratoro
W1 srodkow dowodowych dostarczył lub
nego zastępcę tut. sądowi oznajmił inaczej 
sprawa mniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Galicy “ ustaw Di t  
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania 
sobie przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, 3 stycznia

L. 514 (664 2 - 3 )
O.k.Sąd obwodowy jako Trybunał handlo­

wy w Jaśle zawiadomia niewiadomą z m iej­
sca pobytu Henię Bergerową, że przeciw 
niej i Beili Flieg wniosło Towarzystwo za­
liczkowe w Gorlicach pozew de praes 22 sty­
cznia 1896 1. 514 o wydanie nakazu zabez­
pieczenia sumy wekslowej 1000 zł. z pn. i 
że wydany wskutek lego pozwu nakaz zabez­
pieczenia z dnia 25 stycznia 18961. 514 do­
ręczony został ustanowionemu dla tejże ku­
ratorowi adwokatowi dr. Steinhausowi ze 
substytucyą adw. dr. Chwaliboga w Jaśle i 
poleca tejże, aby kuratorowi potrzebnych 
środk ów  obrony dostarczyła, lub innego peł­
nomocnika sobie obrała i sądowi o tem do­
niosła, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Jasło, dnia 25 stycznia 1896.

3761 (785 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieobecnego C. Kaha- 
nego. że do tegoż sądu dnia 26 grudnia 1895 
1. 73437 wniosła firma E. Kretsehmar & C. 

Teplitz przeciw C. Kahanemu prośbę o 
y 408 zł. wa. z pn., 
28 grudnia 1895 1.

L.

m

m-

sam

1896.

(713 1 - 8 )L. 11019
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamiA Jo- 

sla Rubin z życia i miejsca pobytu niezna­
nego, ze na dniu 8 listopada 1891 zmarła w 
Zbarażu Saara Rubin bez rozporządzenia o- 
statniej woli i że dla Joslajj Rubin postano­
wiono kuratora ad actum w osobie Szymona 
Blatt ze Zbaraża. .

Wzywa się zatem Josla Rubin, by w

(702 1— 3)
Sąd powiatowy miej. delegow. w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryannę Kieras, że Józef i Karol 
vel Kai ra n  Maschlerowie wnieśli przeciw 
niej pozew de praes. 24 grudnia 1895 1. 
37527 o rozdział współwłasności realności 
lwh. 4 ks. gr. gminy kat. Dąbrówka infu- 
łacka i że wskutek tego dla Maryanny Kieras 
kuratorem adwok. dr. Kronhelm z Tarnowa 
został ustanowiony

Tarnów, dnia 31 grudnia 1895.

L. 21976 " . . f'668)
C. k. Sąd powiatowy miej. d.eleg. w 

Złoczowie uwiadamia celem strzeżenia swych 
praw niew iad om ego  z miejsca pobytu a prze­
bywającego rzekomo w Brazylii Danyła Ko 
łaczyk, że tus. uchwałę tab. z dnia 30 pa­
ździernika 1894 1. 20996, mocą której wła-

nakaz zapłaty dla su 
który też pod dniem 
73437 wydano

Gdy miejsce pobytu pozwanego O. Ka- 
hanego nie jest wiadome, został dla niego 
adw. dr. Tenner kuratorem a tegoż zastępcą 
adw. dr. Rozmarin mianowany.

Wzywa s ię  z a t e m  C. Kahanego, aby 
do s w e j  o b r o n y  służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie o^iJał i tegoż sądowi wymienił, 
g d y ż  inaczej z ę ? 'A n ie d b a n ia  wyniknąć mo­
g ą c e  n a s t ę p s t w a  s z k o d l iw e  sam sobie przy­
p is z e .

Lwów, dnia 22 stycznia 1896.

nym złoży egzamin wstępny służący do oce­
nienia, czyli kandydat jest w ogóle dostate­
cznie rozwinięty umysłowo, ażeby mógł ko­
rzystać z nauk w tej szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej 
jednoroczną praktykę ogrodniczą, a uczynią 
zadość powyż wymienionym warunkom mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie 
wynoszą 165 zł. w. a. rocznie. Synowie ubo­
gich rodziców przyjęci być mogą na koszt 
fundnszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i do­
bre juchtowe buty.

Podania o przyjęcie wnosić należy naj­
dalej do 15 marca 1896 do Dyrekcyi krajo­
wej szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na 
żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień.

Tarnów, dnia 28 stycznia 1896.

L, 86 (770 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy m. d. podaje do 

wiadomości, że pod dniem 3. stycznia 1896 
wniósł Jan  Konigsfeld przeciw niewiadome­
mu z życia i miejsca pobytu Antoniemu 
Winnickiemu pozew o uznanie za zgasłą 
przez przedawnienie wierzytelności 150 zł. 
mk. w stanie biernym realności objętej wyk. 
hip. 1149 ks dla Stanisławowa i że dla 
niego ustanowiono kuratorem tutejszego ad­
wokata dr. Sokala i term in do rozprawy 
sumarycznej na dzień 26. marca 1896 wy­
znaczony.

Wzywa się przeto Antoniego Winnic­
kiego, aby zastępcy swemu udzielił informa- 
cyi lub innego zastępcę ustanowił, gdyż ina­
czej za złe skutki sam sobie będzie winien.

Stanisławów, 8. stycznia 1896.

L.

L. 7021 (771 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Olszowskiego, że przeciw 
niemu wniósł Jakób F o fas  z Witowa pozew 
protokolarny de praes. 27 listopada 1895 1. 
7021 o zapłatę sumy 400 zł. wa. zn. i że 
na skutek jej audyencyę do rozprawy suma­
rycznej na dzień 20 lutego 1896 o godzinie 
9 rano wyznaczono i że mu kuratora w oso­
bie Macieja Kani z Podczerwonego ustano­
wiono.

Wzywa się zatem Wojciecha Olszow­
skiego, aby do obrony praw swoich albo in­
nego pełnomocnika ustanowił, lub też usta­
nowionemu kuratororowi potrzebnych infor­
macyi udzielił, gdyż inaczej skutki niedbal­
stwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Czarny Dunajec, dnia 21 grudnia 1895.

172
C

667. (812 1 _ 3 )
C. k. Sąd powiatowy wRohatynie zawiada­

mia niniejszym edyktem ze życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Chaskla Streusanda, 
że Mikołaj Jackowski przeciw niemu na dniu 
16. stycznia 1896 1. 667 pozew o wykreśle­
nie wpisu prawa własności do ciała hip. ob­
jętego wyk. hip. 1. 673 ks. gł. gm. Putia- 
tyńce wniósł i o pomoc sądową prosił.

Dekretując równocześnie ten pozew wy­
znacza się na takowy do rozprawy ustnej 
termin na dzień 27. marca 1896 o godzinie 
9 przed południem.

Dla Chaskla Streusanda ustanawia się 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie dr. Lipinera i jemu się pozew do­
ręcza, zaś Chasklowi Sterusandowi się poleca 
aby się do tego kuratora zgłosił, jemu po­
trzebnej informacyi udzielił, lub innego 
zastępcę ustanowił i o tem sądowi doniósł 
inaczej dalsze uchwały w tej sprawie zapaść 
mające kuratorowi z prawnym skutkiem do­
ręczane będą.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 17 stycznia 1896.

L. 4872 (760)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w sprawie konkursowej firmy H. 
Rauch i tejże właścicieli Benarda Raucha i 

(784 2—3) Leona Raucha na podstawie wyboru wierzy- 
k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza cieli dnia 10 stycznia 1896 dokonanego za-

■ _ twjer(jZ4 ustanowionego tymczasowego za­
rządcę masy adw. dr. Józefa Dreszera w 
urzędzie i mianuje tegoż zastępcą adw. dr. 
Jakóba Reissa.

Lwów dnia 25 stycznia 1896.

mmojszem, że w egzekucyjnej sprawie Igna­
cego Goldsehtnidta przeciw masie spadkowej 
Hersza Beisera, Dawidowi Juerowi i Ozya- 
szowi Freundlichom o zapłacenie 2400 fr. 
m. k. z pn. ustanowił dla nieznanego z miej­
sca pobytu i życia Ignacego Goldschmidta, 
a względnie dla jego uniwersalnego spadko­
biercy Juliusza Goldschmidta ewentualnie 
dla ich nieznanych prawonabywców kurato­
rem p. adwokata dr. Bubera, a tegoż zastępcą 
adwokata dr. Bruekmanna w celu doręczenia 
uchwały z 14 grudnia 1895 1. 46097 usta­
nawiając dodatkowy jlporządek zaspokojenia  ̂
wierzycieli z licytacyjnej ceny sprzedaży re- j wego 
alności pod lk. 1812/4 we Lwowie. Dworu

Wzywa się zatem nieznanych sądowi z 
miejsca pobytu Ignacego Goldschmidta a 
względnie jego spadkobiercę Juliusza Gold­
schmidta, ewentualnie ich prawonabywców, 
ażeby bądź to u kuratora, bądź w tut. sądzie 
wcześnie się zgłosili i środków prawnych 
dostarczyli, gdyż inaczej z zaniedbania tego 
wynikłe skutki sami sobie przypisać będą 
winni.

Lwów, dnia 25 stycznia 1896.

L. 14/pr. (783 1 - 2 )
Dla II  zwyczajnej kadencyi sądów przy­

sięgłych, których posiedzenia w c. k. Są­
dzie krajowym karnym rozpoczną sie dnia 
9. kwietnia 1896 o godz. 9 przed południem 
zamianował p. Prezydent c. k. Sądu krajo- 

wyższego Przewodniczącym Radcę 
i Wiceprezydenta c. k. Sądu krajo­

wego Białoskórskiego — zastępcami jego 
c. k. radców Sądu krajowego Majewskiego, 
Nitarskiego, Dzierżyńskiego, Lorenza, Wie­
niawę Zubrzyckiego, Hayderera, Hausera, 
Herasimowicza i Chylińskiego.

Prezydyum c. k. sądu kraj. karnego. 
Lwów, dnia 24. stycznia 1896.

L. 4161 " ' (663 2 - 3 )
OGŁOSZENIE.

W krajowej szkole ogrodniczej w Tar­
nowie rozpoczyna się rok szkolny 1896—97 
z dniem 8 kwietnia 1896.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie jest teoretyczne i praktyczne wy­
kształcenie młodzieży na ogrodników, uzdol­
nionych do prowadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy 
kandydat, który :

1. wykaże się, że przynajmniej 15 rok 
życia ukończył, że odbył z dobrym postępem 
obowiązkową naukę w szkole ludowej, jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie- 
ganannyeh obyczajów;

2. w terminie przez dyrekeyą oznaczo-

L. 11777 _ (751 1— 3)
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

Anielę z Borejków Rymarz z życia i miejsca 
pobytu nieznaną, że dnia 21. grudnia 1895 
1. 11776 gal. Zakład kred. włość, w likwi- 
dacyi we Lwowie wniósł przeciw niej pozew 
egzekucyjny, wskutek którego polecono po­
zwanej w myśl ces. rozp. z 21. maja 1855 
nr. 95 dz. pp., zapłacenie temu Zakładowi 
17 rat pożyczkowych po 6 zł. i żę dla po­
zwanej postanowiono kuratora ad actum w oso­
bie adw. dr. Stein w Zbarażu.

Wzywa się zatem pozwaną, aby temu 
kuratorowi potrzebnej udzieliła informacyi 
lub Sądowi innego wskazała zastępcę, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie przy­
pisze.

I Zbzraż 30 grudnia 1895.



L. 562 (665 8 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy p k o j  Trybunał 

handlowy w Rzeszowie zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Arona W olfm ana, 
że przeciw niemu wniósł Saul Beer Spinat 
pezew de praes. 16 stycznia 1896 1. 562. że 
wydany wskutek tego nakaz zapłaty dorę­
czonym został ustanowionemu dla tegoż ku­
ratorowi adw. dr. Jakóbowi Uiberal z sub- 
stytucyą adw. dr. Reinera w Rzeszowie i po­
leca Aronowi Wolfmanowi, ażeby kuratorowi 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika obrał i sądowi o tem doniósł, 
inaczej bowiem skutki z zaniedbania wynik­
nąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, dnia 19 stycznia 1896.

terminie stanął i obronę wniósł lub innego 
zastępcę ustanowił i c. k. Sąd powiatowy o 
tem zawiadomił, gdyż w razie przeciwnym 
sprawa ta tylko z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną i stosownie do przepisów u- 

■ stawowych rozstrzygniętą zostanie a złe sku- 
| tki wyniknąć mogące, sam pozwany sobie 
! przypisać będzie musiał.

Żmigród, 30 czerwca 1895.

L. 4835 . (692 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia nieobecnego i z życia i z miejsca 
pobytu niewiadomego Prokopa Reszetar, że 
Fedor Filak wniósł przeciw niemu pozew 
22 czerwca 1895 1. 4335 o zapłacenie sumy 
120 zł. aw. na który termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 27 lutego 1896 o 9 godz. 
rano wyznaczony został, i że na koszt i n ie­
bezpieczeństwo jego kuratorem do aktów 
Prokop Reszetar z Swierzowy ustanowiony 
został.

Wzywa sig przeto nieobecnego pozwa­
nego Jwana Sosenko, ażeby na powyższym

L. 14824 (626 3 - 8 )
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sta­
nisława Kostkę, że w sprawie egzekucyjnej 
Amschona Scherza przeciwko niemu pto 187 
zł. 80 et. z pn. z powodu wniesionej prośby 
o oszacowanie będących jego własnością 
części realności lwh. 197 ks. gr. dla gminy 
Brzozów, ustanawia dla niego kuratorem p. 
Emiła Witkiewicza z Brzozowa.

Wzywa się więc Stanisława Kostkę, by 
z tym kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sobie obrał, gdyż inaczej złe 
skutki sam sobie będzie musiał przypisać. 

Brzozów, d. 15 listopada 1895.

L. 6498 (797 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Dzido, że przeciw niemu wniósł 
Jan Gawór pozew o zapłacenie kwoty 150

zł., który do rozprawy sumarycznej na dzień 
28 lutego 1896 zadekretowano i pozew usta­
nowionemu kuratorowi dr. Dziewońskiemu 
doręczono.

Wzywa się Wojciecha Dzidę, aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej do obrony 
iDformacyi udzielił, lub sobie innego zastępcę 
obrał, gdyż złe skutki stąd wyniknąć mogące 
san  sobie będzie musiał przypisać.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 28 sierpnia 1895.

L. 72829 _ (753 3— 3)
Das k. k. Landesgerieht in Lemberg 

macht hiemit kund, dass uber die sub 6 Mai 
1895 Zl. 25345 seitens der Rachel Seiden- 
wurm gegen Meschulem Feiwel Sehorr und 
Genossen wegen Ausscheidung der Baupar- 
eelle Nr. 2675 rucksichtlich der Realitat C. 
Nr. 973/i aus dem Oompl-xe des ganzen 
Tabularkórpers Zl. 58 III, Eroffnung eines 
neuen Tabularkórpers und Intabulation der 
Klagerin ais Eigenthumerin ausgetragene 
Klage zur Einbringung der schriftlichen Ein- 
rede eine 90 lagige F rist bestimmt wurde 
uńd dass filr die des Lebens und des Wohn- 
orts unbekannten Belangten : Filipina Bauer, 
Johanna Pokrajec, Zofia Lercme, Julius E n­
gel, Mendel W iller, Mores Braun, Mariem 
Reichmann, Gitel P elzel, Ester Heinrich, 
Rosa Lea Wolf, Sehebsel Schikler, Sewerin

Gross, Bogdan Gross, A rtur Gross, W andę 
Mondgierd, Zofia Jałowiecka und Emil M. 
Lorez ais Kurator Adv. Dr. Horowitz und 
dessen Stellvertreter Adv. Dr. Rares bestellt 
wurde.

Mit diesem Edikte werden die oben 
genannten Belangten aufgefordert dem be- 
stellten Curator die zu dereń Yertheidigung 
vólligen Behelfe mitzutheilen oder einen an- 
deren Yertreter dem Gerichte nabmhaft zu 
macł en, alssonst dieselben die Folgę dieser 
Yernachlassigung selbst werden zu tragen 
haben.

Lemberg, am 4 Janner 1896.

L. 9128 (762 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach u- 

stanawia adw. dr Schatzla w Brzeżanach 
kuratorem dla niewiadomych z życia itmiejsca 
pobytu Bronisława Ujejskiego i Tomasza 
Ujejskiego fz powodu pozwu gal. Towarzy­
stwa handlowego we Lwowie przeciw tymże 
z dnia 5 października 1895 1. 7001 o 323 
zł. 70 ct., w której to sprawie termin do roz­
prawy sumarycznej na 10 lutego 1896 został 
wyznaczony.

O tem zawiadamia się wymienionych 
pozwanych celem strzeżenia praw swych. 

Brzeżany, 28 grudnia 1895.

Poleca sio Hel iii Ludwika Stadtmullera n Lioiie.
D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

£1 ita poczwórne włosienne do pasztetów i 
"  t. p. po zł. i —r;>0 i 160, Maszynki amerykań­
skie do siekania mięsa po zł. 3 50 i 4, poleea Piotr 
Chrząstowski handel żelazny we Lwowie plae Kapi­
tu lny  1 (naprzeciw Katedry). 195

£Jkutkiem zin ia-y  m ieszkania powiadamiam tą 
drogą wszystkich P. T. interesowanych w spra­

wach heraldyczno-genealogicznyeh, a to nasamprznd 
Panie starające się n. p. o order dam, krzyża gwiaź­
dzistego, należenie do której z kapituł kanoniezek: 
sabaudzkiej lub Maria-Schul w Bernie itd., następnie 
Panów mających zamiar udowodnienia swego staro­
polskiego pochodzenia szlacheckiego jak niemniej 
otrzymania godności c. i k. podkomorzego (szambe- 
lanię), maltanię, tytuł hrabiowski itp., że mieszkam 
obecnie we Lwowie, ulica  B rajerow ska 1. 3 p a r  cr, 
Maryan B aw icz-R ojek. 173

l j l i r g o  adw okata, który w jesieu i roku 1893 
poszu k iw ał H ulan ick iego w Olejowie w  

sprawie spadkowej, uprasza się o ła sk a w ą  po- ; 
danie adresu. Idam  H ulan ick i, urzędnik c. k . ' 
kolei państw . Lwów. 178

Po k ó j kawalerski umeblowany zaraz do wyna­
jęcia, ul. Solarna 1. 4. Bliższa wiadomość w 

parterze. 163
s p r z e d a ż  kamienica pod korzystnymi wa- 

-1^1 runkami. Bliższa wiadomość u adw. dr. Soło- 
wija, ul. Kopernika 15 A. 119

W o s ta tn ie j  n ę d zy  pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administraeya.

cu okoSy pS T otoś:

K to lubi świeżą jarzynę w zimie, niech 
żąda cennika. Młody groszek, zielona  fasolka  

i  prawdziwe grzyby na francuski sposób konserw o­
wane w blaszanych puszkach. Szybka i łatw a przy­
prawa, w smaku jak  świeże, po nadzwyczaj tanich 
cenach. Składom daje się rabat. Fabryka kouseTwów  
w Lubyczy królewskiej, poczta i stacya kolejowa.

146

« amki do fotografii od 50 ct począwszy pole­
cają Hamel i F eig l pasaż Hausmanna 8.

^ 3 ta ru szk a? J. Drabnicka, 80 lat, wdowa, pozba- 
™  wioną środków do utrzymania, prosi o łaskawe 
wsparcie, Lwów, Łyczaków 22.

T y k i  c h m i e l o w e  oferuje na wio­
snę Skarb Lubycza, poczta i stacya kolei 
w miejscu. Cena wedle umowy. Uprasza 
sie w interesie odbiorców o rychłe za­
mówienia. 145

Syriusz Artur Kościcki
Lwów, ulica Ossolińskich 1. 11, 

filia ul. Trzecipgo Maja 1. 2 
poleca czekolady Menier i Sn cliar da 
ćwierć kilo od 35 ct. do zł. 1.10, cze­

koladki od 1 io  12 ct. 4

N O W Y  W Y N A L A Z E K

m “ I X 0 R A
E i L '  P I M U B
M ydio ...................................  a l’IX©KA
E ssencya dla ch u ste k .. .  a
W oda tu aletow a............... a l’IXOBSA
P om ad a .................................a
Olejek............................  a 1’1X©UA
Puder ryżow y.................... a l’IX©3BA
K osm etyk...........................  a l’IX O K A
37, boulerard de Strashourcf, 37 .1 

191 _____

SyroD i oram
pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier­
siowych,; leczy najuporczywsze katary, za­
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt ziciększa się i chory odzyskuje szybko 
z d r o je  ą
S K L / i> w Paryżu, 8 ulica /iri*u ii8  i w głó­

wnych aptekach. 110
Dostać można we Lwowie: w aptekach pp. i 

Mikoliiseha, Ruc! era. Wewiórskiego, Sklopiń­
skiego, Beisera i Ehrbara

Zmiana lokalu.
N ajtań szy  sk ład  to w aró w  op tycznych  i m echa­

nicznych

BENEDYKTA K0PERN1GKIEG9
pod ,,£opcrn ife iem “  

przeniesiony został do nowego iokalu przy 
placu H alickim  1. 1.

Po cenach  n a j 
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary ,ewikiery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 

-  R eparacye naj­
rychlej i  n a jta n ie j . Urządzenie 8ZWonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie Adres: 
Optyk Koperntcki, L w ów , plae H alick i 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

m

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

Ogłoszenie.
Walne zgromadzenie człon­
ków Kasy zaliczkowej w Ma- 
ryampolu odbędzie się 16 lu­
tego 1896 o godz 5 wieczór:

Na porządku dziennym:
1. Absolutoryum i rozdział 

zysku za r. 1895,
5. wybór dwóch człon­

ków Rady nadzorczej i wnio­
ski członków:
ks. B. Matiuk Gr. Wołoszyn

Prezes Sekretarz 194

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życinwych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 6

M  «  f  1  Nakładem księgarni
H |  O W O S C  I H - A L T E N B E E G A

W  UB  W  wyszły z druku i są do
m.bvcia we wszystkich księgarniach 

Jana Kazimierza Zielińskiego

Wspomnienia starego kawalera
1 tom, str. 288, cena 1 zł. łO ct.

Tegoż autora wyszły
„ S Z K I C

1 tom, sir. 238, zł. 2.10. 12
„ O  F  I  A  E  “5T“

 powieść, 1 tom, str. 253, cenâ  2 z ł . l 0 < t.

© c h r o n y  ©
od naśladowani i zafałszowali uprasza się P. 7 Odbiorców ażeby wyraźnie

l / B 0 I D 0 B F RA“ S "  l s |WŁ l , V B B  niebieskim *3
B  %  ja&oteż żeby f S f  Neptunem I  O

®  k o r e k  1 I | 1  zaw ierał t a  ŝfl
> • : Przedsiębiorstwo zdrojowa ■■ J J r ©

. j a j M B E S B a i  Kroadorf kolo Karlsbadu.

Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold L ity ń sk i w Lwowie w Grand Hotels ulica M a  Ludwika.
<3
N

Ogłoszenie.
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III. Walne Zgromadzenie
członków powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Husiatynie odbędzie s 
w dniu 11 lutego 1896 o godzinie 11 lutego 1896 o godzinie 2 po połudn 

w sali Eady powiatowej z następującym porządkiem dziennym:
1. bprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1895.
2. Rozdział zysków.
b 2 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosować się m

J C V

4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1896.
5. Wnioski członków.

W Husiatynie, dnia 27 stycznia 1896.
Rada Nadzorcza pow. Towarzystwa zaliczkowego.

Adam hr. Gtołuchowski Adolf Cieński
prezes dyrektor.

196

Ogłoszenie
XI Zwyczajne walne zgromadzenie

Towarzystwa kredytowego dia handlu i przemysłu w Krakowie stowarzysze­
nia zarejestrowanego z odpowiedzialnością ograniczona stosownie do § 26 sta­
tutu odbędzie się dnia 16 lutego 1896 o godz. 4 popołudniu w Krakowie w 
realności pod 1. 15 przy ulicy Stolarskiej na 1 piętrze, na które niniejszem 
przez Rady Nadzorczej wszystkich PP. Członków nprzejmie zaprasza. Ferdy­

nand Epstein.
P o r z ą d e k  d z i e n n y

1. Zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa i komisyi kontrolującej z czynno­

ści rocznych.
3. Zatwierdzenie bilansu i rozdziału czystego zysku za rok 1895.
4. Wnioski członków*)
5. Wybór 5 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących. Podług 

§ 27 statutu prawo głosowania na zgromadzeniach ogólnych przysługuje tym 
członkom Towarzystwa, którzy na dniu zgromadzenia posiadają co najmniej 
własnych pięe udziałowych wkładek po 50 zł. i jako tacy posiadacze w 
księgach Towarzystwa są zapisani (§ 14).

Posiadanie takie co do każdych pięciu udziałów nadaje prawo do jedne­
go głosu; mniejsza ilość niż pięciu udziałów nie będzie liczoną.

* ) W n io s k i  członków winne byó ne 3 dni przed Zgromadzeniem wniesione na piśmie do bióra nrzv 
uliey Stolarskiej 1. 15. _______ __________________________

% drukami Wł. Łozińskiego ui. Czarnieckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca WŁ J. Weber) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich


